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Bijemy na alarm!

Tysiączne rzesze młodzieży
odchodzą od bram gimnazjów państwowych
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ZURICH, 28.6. Jak donoszą z 26 bin. doszło w całej Rzeszy 
Berlina, w ubiegłą niedzielę, tj. do olbrzymich demonstracji na

przemytu prowadziła przez Polskę. W 
swoim czasie bezpośrednio po jego a- 
resztowaniu prasa polska rozpisywała 
się dość szeroko na temat jego afer.

LONDYN, 28.6. Koresponden 
ci z Moskwy donoszą, że znany 
aferzysta, Grek Kaligas, pełnia* 
cy swego czasu przy b. szefie

Edward Łazienicki, kasjer baga- 
żowni PKP na Dworcu Głównym do­
puścił się oszustwa na szkodę kolei. 
W roku ubiegłym jeden z pomocni­
ków kasjera został zwolniony Łazie­
nicki jednak w dalszym ciągu wpisy 
wał nazwisko zwolnionego pracowni­
ka na listę płacy i pobierał za niego 
pensję, fałszując podpis. Aferzysta 
zdołał w ten sposób zainkasować po­
bory „martwej duszy" za okres kilku 
na'tu miesięcy.

Wreszcie władze wpadly na trop 
przestępstwa. Łazienicki jednak zwą- 
chal pismo nosem i w obawie przed

odpowiedzialnością zbiegł wraz z dru 
gim pomocnikiem, który ułatwiał mu 
sporządzanie fałszywej listy.

Za zbiegłymi wysłano listy gończe 
i Łazienickiego schwytano. Wspólnik 
kasjera ukrywa się. Dalsze energiczne 
dochodzenie w toku,

Policja stołeczna otrzymała pouf­
ne informacje, że w okolicach placu 
Mirowskiego funkcjonuje dobrze za­
konspirowana jaskinia hazardu,

Poszukiwania i obserwacje nie da­
wały początkowo pozytywnego wy­
niku, bowiem organizatorzy szulerni 
przedsięwzięli tysiączne ostrożności 

Mimo to kontynuowano poszukiwa­
nia i w wyniku żmudnych dochodezń 
ustalono, że jaskinia gry mieści się 
przy ul. Ciepłej 7, w mieszkaniu Sza- 
chny Rajchmana.

W dniu wczorajszym wywiadowcyKaligas znany był również na 
ku warszawskim, gdyż trasa

rzecz pastora Niemoelera, ska­
zanego przed kilku miesiącami 
na półtora roku więzienia za 
swe słynne antihitlerowskie ka­
zania.

We wszystkich kościołach e- 
wangelickich Berlina, pastorzy 
podczas kazań niedzielnych o- 
świadczyli z ambon: „Siostry i 
bracia w Chrystusie! wspom- 
njjmy teraz w cichej modlitwie 
o naszym bracie pastorze Nie- 
moelerze, którego prześladują 
za wiarę tak, jak prześladowa­
no pierwszych męczenników 
chrześcijaństwa**.

(Dokończenie na str. 2-gieJ).

GPU—Jagodzie, specjalne funk 
cje, polegające na przemycie z 
Rosji Sowieckiej do Paryża, 
Landynu i Brukseli klejnotów, 
które tam na rzecz Jagody spie­
niężał i za co w procesie Jago­
dy został skazany na długolet­
nie i ciężkie więzienie — został 
obecnie przez Jeżowa uwolnio­
ny z aresztu.

Kaligas przyjął obywatelstwo 
sowieckie i objął jedno z wyż­
szych stanowisk urzędniczych 
w GPU.

Koła polityczne Moskwy 
twierdzą, że Kaligas jest po pro 
stu zwykłym prowokatorem, 
którego uwięzienie i skazanie 
było jedynie pozornym i potrze­
bnym dla zgubienia Jagody. O- 
becnie po odegraniu wyznaczo­
nej mu roli Kaligas został przy; 
wrócony do łask.

noszą przeciętnie 1 i pół tysiąc* 
złotych miesięcznie. Wskutek tego 
rodzice niezamożni kołatają do 
szkół prywatnych. Dyrekcje tych 
szkół zmuszone są iść na najdalej 
idące ustępstwa w opłatach szkol- 

(Dokońeczenie na str. 2-ej).

durowej wkroczyli znienacka do 
wspomnianego lokalu, wywołując zro 
zumiały popłoch i zamieszania wśród 
18 osób, uprawiających gry hazardo­
we.

Szulernia urządzona była komforto­
wo. Pośrodku salonu stał wielki stół, 
nakryty zielonym suknem, na któ­
rym zainstalowana była ruleta. Na 
drugim stole przygotowany leżał o- 
brus i zastawa stołowa, które w 
chwili niebezpieczeństwa miały być 
przeniesione na główny stół, pozoru­
jąc niewinne zebranie towarzyskie.

Wizyta policja była tak niespodzie­
wana i szybka, że wszyscy potracili 
głowy i zapomnieli o ratowaniu po­
zorów.

Policja skonfiskowała ruletę, grab- 
ki, sztony, notatki, oraz większą su­
mę pieniędzy, których gracze nie zdą 
żyli uprzątnąć ze stołu, a do których 
nikt się później nie chciał przyznać.

Organizatorem szulerni jest Antoni 
Szulc (Żurawia 7), znany bookma- 
cher. Lokal opieczętowano.

liśmy wczoraj wędrówkę po szko. 
łach stołecznych, by rzecz zbadać 
u źródła.

Wyniki, jakie uzyskaliśmy z tej 
zaimprowizowanej ankiety, są 
wprost zastraszające.

Pomimo lakazóu i represji

Hazard kwitnie
Znowu wykryto zakonspirowaną szulernie

cie bezradne i z żalem zmuszone nieprzeciętnych nawet zdolnoś- 
są odprawiać setki młodzieży o ciach.

„Martwe dusze" na Dworcu Głównym 
Sensityjna afera kesjera koejowego

na rzecz robotników. Nasze usta­
wodawstwo idzie jeszcze dalej niż 
szwedzkie, gdyż przyznaje robot­
nikowi 14-dniowy urlop.

Dzięki zmniejszeniu ilości 
pracy liczne rzesze robotni­
cze mogą więcej czasu poświęcać 
sprawom kulturalnym, godziwym 
rozrywkom i odpoczynkowi, chro­
niącemu zdrowie po ciężkiej 
pracy.

Świat współczesny jest chory na 
nadprodukcję towarów, wskutek 
czego ceny spadają i następują 
długotrwałe kryzysy. Lekarstwem 
na tę chorobę powszechną jest 
zmniejszenie produkcji przez ogra 
niczenie ilości pracy robotnika z 
jednej strony, a zwiększenie jego 
zdolności nabywczej z drugiej 
strony. Gdyby na drodze układów 
międzynarodowych można było 
wprowadzić we wszystkich krajach 
te ograniczenia, kwestia kryzy­
sów byłaby rozstrzygnięta. Nieste- 
ty w. swych dążeniach do autarkii 
państwa wyłamują się spod kon­
troli międzynarodowej i widzą tyl­
ko swe własne egoistyczne intere­
sy, na czym cierpi całość świato­
wego życia gospodarczego.

Rozstau ien e graczy na mecz
W arsza wa — Gdańsk

str.

Wbrew logice
W kilkudziesięciu wypadkach kandydatów rekrutuje się ze sfer 

stwierdziliśmy m. in., że 80 proc, takich ludzi, których dochody wy-

W jednym z gimnazjów pań- stają się przeważnie dzieci sfer 
gtwowveh na^ “|7 zgłoszonych zamożnych, które z natury rzeczy 

są dokładniej i staranniej przygo­
towane niż dzieci, których rodzi 
ce nie mogą sobie pozwolić na 
uzupełniającą naukę płatną.

Z drugiej strony, dyrekcje szkół 
respektując okólnik regulujący 
kwestię przyjmowania dzieci w za 
leżności od istotnych zasług ich 
rodziców dla państwa, są całkowi- |

(w) Riksdag szwedzki uchwalił 
ustawę, ustanawiającą dla robotni, 
ków wolne dni pracy. Według tej 
ustawy wszyscy pracownicy korzy, 
stają z pewnej określonej liczby 
wolnych od pracy dni, za które 
otrzymują wynagrodzenie w peł. 
nej wysokości.

Łączna liczba przerw w pracy 
na przestrzeni całego roku winna 
być nie mniejsza niż 12 dni, wy. 
łączając niedziele. Natomiast inne 
dni świąteczne są włączone do dni 
wolnych, jeśli ich ogólna liczba wy 
nosi 6 lub więcej.

Zasadniczo do korzystania z 
urlopów uprawniony jest pracow. 
nik po przepracowaniu co naj. 
mniej 180 dni w ciągu roku. Jeśli 
chodzi o robotników rolnych htb 
sezonowych, kiedy udzielanie wol. 
nych dni jest połączone z dużą 
stratą dla przedsiębiorców, ci 
ostatni mogą przyznać robotni­
kom w zamian urlopu odpowied. 
nie odszkodowanie.

W Szwecji obecnie rządy spo­
czywają w rękach socjaliatów, któ­
rzy byli twórcami nowej ustawy. 
Trzeba stwierdzić, że u nas kwe­
stia urlopów robotniczych dawno 
już była rozstrzygnięta pomyślnie

Pastor Khmoeler — symbo-em męczeństwa za wiarę

Bunt pastorów w Trzeciej Rzeszy 
Demonstracje w kościołach ewangeiick ch 

(Od własnego korespondenta „Nowei Rzeczpospolitej")

(b) Zaniepokojeni ustawicznym 
nagabywaniem i stosami listów ja. 
kie otrzymujemy codziennie w 
sprawie odbywających się obecnie 
egzaminów wstępnych do pierw, 
szych klas gimnazjów, organizowa.

Mwowych na -47 zgłoszonych 
kandydatów złożyło egzamin wstę 
pny do klasy pierwszej z wyni­
kiem pomyślnym 143, z czego 
przyjętych może być tylko 70! 
Więcej niż połowa odchodzi od 
bram gimnazjalnych niekiedy na 
zawsze.

Są zresztą szkoły, w których sy­
tuacja przedstawia się wręcz tra­
gicznie-

Na 400 kandydatów może być 
przyjętych, wobec braku miejsc 
tylko 40 (dosłownie czterdziestu) 
nowicjuszy.

Ten anormalny stan ilościowy 
szkół państwowych pociąga za so­
bą inny gorszący i paradoksalny 
obja'v- ' 10 do gimnazjów pań­
stwowych, w których opłata za 
naukę je®t stosunkowo niska, do-

bru-
jego policji śledczej w asyście policji mun-

Inanij na bruku warszawskim

Przemyto ik klejnotów-urzednikiem GPU 
Kariera GreKa Kaligasa w ZSRR 

(Od własnego korespondenta „Nowej Rzeczpospolitej”)

ul. Chmielne 4
rój Marszałkowskie 

stylowe i nowoczesne
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Rozstawienie graczy na mecz Warszawa-GdafisK 
w dniu 29 czerwca rb.

H'orszcrcro
B Sochan B Nawrot

B Szczepaniak B Pirycfa

H Jachimek gj Cebulak B Kniola

B Martyna B Kulla

B Sroczyński B Baran

G d a ń « k
Frohl B Cypris B

Pietsch B Koorr B
Tempel B Brauns B Steffeg B

Borkowski B Ritschejc B
Rohnau B Mattis B

Bajemy na alarm!
(Dokończenie ze str. 1-ej)

nych wobec widm* braku dosta. 
tecznego kontyngentu. Ustępstwa 
te odbijają się w konsekwencji na 
głodowych poborach nauczyciel, 
skich, redukcjach, rozwiązywaniu 
umów w ciągu roku szkolnego itp.

Należy w tym miejscu podkre­

ślić, iż sfery nauczycielskie pod­
jęły już energiczną akcję w kie­
runku równomiernego podziału 
młodzieży ze środowisk zamoż- 
nych do szkół państwowych, i pry 
watnych.

Co mają zrobić niezamożni?
Nie bez znaczenia jest również 

fakt, że tylko dobrze prosperują­
ce instytucje (banki, zakłady u- 
bezpieczcń i in.) zwracają swoim 
pracownikom opłaty za wpisy w 
szkołach prywatnych. Olbrzymia 
zaś większość ludzi pracy zmu­
szona jest kształcić dzieci z wła-' 
Bnych funduszów, a przecież prze­
ciętne zarobki tych ludzi wahają 
się w granicach 250—350 zł mie­
sięcznie, z których należy opłacić 
za samą tylko naukę jednego dzie­
cka 30—50 zł. A przecież są je. 
szcze i inne wydatki, jak podręcz­
niki. ubrania, obuwie, no i —

utrzymanie chyba?
Toteż przed gmachami gimna­

zjów państwowych odbywają się 
istne sceny dantejskie. Rodzice 
nie panują nad nerwami i miast 
pocieszać dzieci, same oddają się 
rozpaczy.

Nie umiej boleśnie przeżywają 
te egzaminy sfery nauczycielskie.

— Jak pan profesor zapatruje 
się na tę krzyczącą anomalię? — 
pytamy w przerwie jednego ze 
znanych pedagogów, który od ra. 
na do późnego wieczora egzami- 
nuje dziatwę.

— No, cóż, proszę pana. Serce

Nowy sukces
Stronnictwa Pracy

pozna*, 28.6. Odbyło się w Swa­
rzędzu zebranie Stronnictwa Pracy,; 
Przemówienia wygłosili pp. Spandow 
skl i Milczydski z Poznania.

Na zebraniu omówiono sprąwy po­
lityczne, nowe wybory samorządowe 
i sprawy ekonomiczne, zwłaszcza 
kwestię obcych, a w szczególności nie

mlecklcb kapitałów w przemyśle pol­
skim. . M

M. in. poruszono sprawę niemiec­
kich browarów, które jak wykazał 
proces Jóźwiaka wspierają przygoto 
wawczą akcję wojenną w Niemczech. 
Po zebraniu zgłosiło swe przystąpie­
nie do Stronnictwa Pracy kilkunastu 
nowych członków.

własne i produkc * 
firma chrześctlańska

MARSZAŁKOWSKA 104
podwórze na prawo

1 piętro

Dziś i w piątek 
Piękny tancerz Ram Gopal znów w Warszawie

Cala Warszawa oczekuje z nięcjer- 
pliwością zapowiedzianych na dziś i 
piątek, 1 lipca w teatrze Wielka Re­
wia dwóch pożegnalnych występów 
słynnego tancerza hinduskiego, Rama 
Gopala. Przed wielkim tournee po 
całej Europie zaprezentuje Ram Co­
pal Warszawie swój niezwykły 
kunszt, swoją grację, godną bogów, 
i kostiumy o iście wschodnim prze­

pychu. Nic dziwnego, że zaintereso* 
wanie występem Rama Gopala jest 
olbrzymie, zwłaszcza pleć piękna pra­
gnie zobaczyć czarującego Hindusa, 
którego dzięki wyjątkowej urodzie 
porównywują z Rudolfem Valentino. 
Bilety gorączkowo rozchwytywane 
w kasie Wielkiej Rewii (Karowa 18) 
i w „Orbisie", al. Jerozolimska 39.

Ogród Zabaw 
„100 POCIECH” 

W ir<łd< as ciarwca br.
o yodz. 0,13 I 9.13 w «-xar. 

Bezpłatnie na otwartej scenie ogro­
dowej MELA GRABOWSKA, znako­
mita artystka operetkowa w swoim 
repertuarze — HRYNIEWICZÓWNA 
i KOZIARSKI, para taneczna — TRIO 
BLliAlSCY, akrobaci parterowi I na­
powietrzni — BUFF, ekscentryk mu- 
zykąlno • komiczny — roznocznie o 
godz. 13 w południe WIELKA ZABA­
WA DLA DZIECI — o godz. 1,15 po 
południu na otwartej scenie TEATR 
DZIECIĘCY z Teatru Wielkiego pod 
kierownictwem ulubieńca dzieci H. 
Małkowskiego. Każde grzeczne dziec­
ko otrzyma upominek.

Wstęp do ogrodu 25 groszy. Dzie­
ci j szeregowi 15 groszy- 

Imchwycaj^co-plękny tancera iwiątyr hinduskich

Ram Gopal
wystąpi w dwóch różnych progra­
mach dziś I w piątek, 1 lipca o go­

dzinie 8,30 wlecz, w
„W E L K i E J rt E W ' I" 
Bilety od 99 gr do 8 zł. Orbis, al. 
Jerózólimskie 39 i Kasa.(Karowa 18) 

się kraje, kiedy się patrzy na tych 
miłych i sympatycznych chłop­
ców, którzy dają wcale zadawał-

niające odpowiedzi, a którzy z 
góry niemal »ą skazani na powię­
kszenie gromady nie przyjętych...

Reforma to mało!.
Bijemy na alarm! Nie wystar­

cza troska o reformę szkolnictwa. 
Trzeba zapewnić młodzieży dosta 
teczną ilość szkół, trzeba zapew. 
nić dostęp do szkół średnich mło. 
dzieży niezamożnej.

Tu nie pomogą pajiatywy. Cię­
cie musi być zdecydowane, rady, 
kąlne. Poprawy sytuacji w tej 
dziedzinie domagamy się stanów, 
czo w imieniu olbrzymich rzesz 
rodzicielskich.

Bunt pastorów w Trzeciej Rzeszy
(Dokończenie ze str. 1-ej)

C£||L|VC Senatorska c 
)• i nue* docz. 4.4.8. ’

Jim PIKOWA
Masze ceny: 75 gr, • 1 zi.

fk tn

Do kilkunastu kościołów wkro 
czyli agenci „Gestapo** aresz­
tując pastorów. Ośmiu z nich 
przewieziono na przesłuchanie 
do berlińskiej komendy „Q:sta- 
po“ na Prinz Albertstrasse.

Do podobnych demonstracji 
doszło we Frankfurcie nad Me­
nem, w Hamburgu, w Bremie, 
w Westfalii, słowem we wszyst 
kich ośrodkach ewangelickich 
północnych Niemiec. Wszędzie 
aresztowano pastorów i przewo 
żono ich do lokalnych komend 
„Gestapo**. •
?. Minister wyznań religijnych 
Kerrl w towarzystwie szefa 
„Gestapo** Himmlera przyjęty 
był na posłuchaniu u kanclerza 
Hitlera, gdzie zażąda! pozwole­
nia na stosowanie jak najsurow­
szych represji wobec zbuntowa 
nych pastorów i tych wszyst­
kich, którzy prowadza akcję na 
rzecz pastora Niemoclera.

W kościele w Dahlem (przed 
mieście Berlina), gdzie kazał pa 
stor Niemoeler, wywieszono ta 
blicę, na której znajdowały się 
wszystkie jego ordery, jakie o- 
trzymał w czasie wielkiej woj­
ny, (podczas której był komen­
dantem lodzi podwodnej). Nie 
brakło wśród nich ani „Żelazne 
go Krzyża*’, ani najwyższego 
orderu cesarskich Niemiec —-1

AS KIER
FILM SZPIEGOWSKI
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..GASP A RONĘ"
W ROLACH GŁÓWNYCH 

MARIKA rOKK
JOH HEESTERS

LEO ŚLĘZAK
<k ?i 

„Pour le inerite**. Nad tablicą u- 
mieszczono napis: „To są orde­
ry człowieka, którego Trzecia 
Rzesza osadziła za wiarę w o- 
bozie koncentracyjnym**. Napis 
ten łącznie z tablicą i orderami 
został skonfiskowany przez „Ge 
stapo“, która poszukuje gorącz­
kowo sprawców jego umiesz­
czenia.

Na ręce żony pastora Niemoe 
lera, znajdującej się w skrajnej 
nędzy, nadeszło z różnych stron 
25.000 marek, częściowo prze­
słanych bezimiennie lub pod 
zmyślonymi nazwiskami. Pie­
niądze zostały Skonfiskowane, 
przy czym „Gestapo** przepro­
wadza szczegółowe badanie co 
do osób, które przesłały pienią 
dze, aresztując ujawnionych na 
dawców.

Od trzech tygodni pastor Nie- 
moeler nie pisze z obozu kon­
centracyjnego ani słowa, krążą 
pogłoski, że już nie żyje.

Cąła sprawa dowodzi raz je­
szcze. jak bardzo niepopularny 
jest w Niemczech obccnv u- 
Strój. (H.)
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Konczyński centra Boy
Tadeusz Konczyński wniósł skaigę 

karną przeciw Tadeuszowi Boyowi 
Żeleńskiemu z par. 255 kodeksu kar­
nego w związku z recenzją Boy‘a o 
„Zburzeniu Jsrrozolimy?.

Rozprawa odbędzie się dnia 2 lipca 
1938 r. w sądzie okręgowym w wy­
dziale 4-tym karnym — plac Kra­
sińskich 13, piętru II, o: godz. 10-

Harcerze litewscy
w Polsce

Na obóz letni do Radunia pod Lidą 
' przybyły dwie kowieńskie drużyny 
i harcerskie na 4-tygodniowy obóz.

Harcerze litewscy są gośćmi lidzkich 
polskich drużyn harcerskich.

„Dar Pomorza”
przybył do Gdyni

GDYNIA 39.6. Po dwutygodniowej 
podróży ćwiczebnej po Bałtyku, po­
wróci! do Gdyni żaglowiec szkolny 
marynarki handlowej „Dar Pomorza". 
Jak donosiliśmy statek szkolny baw:! 
w dniach od 14 do 20 hm. w Sztokhol­
mie na zjeździe statków szkolnych 
Szwecji, Danii, Norwegii, Polski i Nie­
miec, hiorąc udział w uroczystościach 
z okazji 80 rocznicy urodzin króla Gu­
stawa V.

Na pokładzie „Daru Pomorza" po­
wrócili również do Gdyni, biorąey u- 
dzial w podróży: dyrektor dep. mor­
skiego p. L. Możdżeński, dyrektor 
szkoty morskiej Kosko, oraz radca 
min. przem. i handlu Gebethner.

Maruszeczko
zawiśn e na szub enky
Sąd Najwyższy po rozpatrzeniu 

skargi kasacyjnej głośnego bandyty 
Nikifora Maruszeczki — skargę tą 
odrzucił. W ten sposób wyrok, ska­
zujący bandytą na śmierć uprawo­
mocnił się.

W dniu 2 lipca rb. rozpatrywana bę 
dzie jeszcze druga skarga kasacyj­
na w sprawie wyroku zapadłego w 
Katowicach. Drugie to orzeczenia 
nic wpłynie na losy Maruszeczki, któ 
ry stracony będzie według wszelkie­
go prawdopodobieństwa w Warsza­
wie- - 
Boy-Xelenski 

ekspertem 
w procesie o pornografie?

Przed sadem okręgowym w War­
szawie stanęli współredaktorzy cza­
sopisma „Szpilki" Eryk Lipiński i 
Andrzej Nowicki oskarżeni o rozpow­
szechnianie pornografii.

Oskarżeni do winy się nie przy­
znali i wnosili o zbadanie w charak­
terze eksperta red. Boya - Żeleńskie­
go- Sąd odrzucił wnioski oskarżo­
nych i zapowiedział ogłoszenie wy­
roku na czwartek dn. 30 bm.

Przymusowy remont
domów

Starostwo grodzkie śródmiesko - 
warszawskie przeprowadziło lustrację 
sanitarno - porządkową w obrębie IX 
i XIII kom. PP. Badano specjalnie 
stan sanitarny posesji' sklepów spo. 
żywszych, sodowiami ete.

Ogółem sprawdzono 73 obiekty.
W wyniku lustracji szeregu wtąścl 

ciełom domów wydano nakazy remon 
tu possii: elewacji wewnętrznej, ze- 
wnętrznei lub klatek schodowych.

victoria
W NIEDZ. 12-2 ULG. PORANKI

SŁOWIK AMERYKI
LILY PONS

iako

DZIEWCZĘ z PARYŻA
HUMOR PIOSENKI DOWCIP
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Samobójstwa w Austrii

W „Europie14 przy stoliku, 
siedzi grupa „pułkowników44 . 
Prażą się w czerwcowym żarze 
zapomniane dawne twarze:

liwić tu 1 owdzie przemycenie w ko­
legiach wyborczych jakiegoś bardziej 
niezależnego kandydata. Poprawki 
komisyjne projektów rządowych są 
błahe (np. zmniejszenie wieku dla wy 
boru biernego z 30 na lat 27), po­
prawki na plenum sejmu czy ewen­
tualnie w senacie, istotnego stanu 
rzeczy nie odwrócą.

Za powrotem Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z wypoczynku i po upływie

znanych i niesłychanie intere­
sujących okolicznościach.

Obecnie jak widać z powyż­
szego, nowi panowie pozbawili 
go nawet odziedziczonego po 
ojcu prywatnego biurka — se­
kretery z dokumentami.

Cala sprawa niezmiernie cha 
rakterystyczna dla (obecnych 
obyczajów.

Są w kawiarni, już ster biorą — 
czyż sposobu na nic h nie ma? 
Zgiń, przepadnij str aszna zmoro — 
anatema! anatema!

Jest Świtalski, jest Kozłowski, 
Jędrzejewicz, Janusz (z bratem) 
Powrócili — rany boskie! — 
powrócili z parnym latem! _

pozostałego krótkiego okresu wy­
wczasów letnich, przyjdzie, według 
przypuszczeń powszechnych, do pró­
by zwrotu, który by pchnął nawę pań 
stwową w kierunku politycznie okre­
ślonym. I wtedy, być może, marsza­
łek sejmu p. Sławek odegra rolę, któ­
rej po nim oczekują jego zwolennicy.

A kto wtedy będzie się dalej pod­
niecał, kto zaś niepokoił, jest już rze­
czą przyszłości niedalekiej a wesołej.

i ówczesny list pisany po polsku do 
Prezydenta Francji. Niestety natra­
fiam na trudności.

Listy te były przechowywane w re 
dakcji w staroświeckim biurku — se­
kretarzu wraz z innymi pamiątkami, 
jak teksty artykułów marszałka Pił­
sudskiego i inne. Obecnie dowiaduję 
się, że owego biurka - sekretarza nie 
ma w dawnym lokalu redakcyjnym. 
Zwracam się przeto do przypadkowe­
go posiadacza tego biurka, aby ze- 
chciał sprawdzić w szufladach, czy 
nie istnieją tam jeszcze te dokumenty 
i uświadomić mnie o tym.

Z wysokim poważaniem 
b. red. wyd. „Kuriera Porań." 

(—) F. L.‘FRYZĘ
Autor listu jest b. dziennika­

rzem i wydawcą, synem dzień 
nikarza i wydawcy. Przez dwa 
pokolenia rodzina jego wyda­
wała „Kurier Poranny44.

Red. Fryzego pozbawiono 
kolejno drukarni, wydawnic-

Po zajęciu Wiednia przez hitlerow 
ców, dom w którym mieszkał Fey o 
toczyli szturmowcy. Nikogo nie wy­
puszczano. Tymczasem w „brunatnym 
domu" ważyły się losy nieprzejedna­
nego przeciwnika. W nocy przed dom 
zajechały samochody z czarnymi SS. 
Siepacze weszli do mieszkania Feya 
i prostu zastrzelili go. Mimowolnym 
świadkiem tego morderstwa był nieja 
kl dr Wenzel, który mieszkał w tym 
samym domu i wybiegł na schody na 
odgłos strzałów. Zobaczył on Feya po 
strzelanego jak sito. Czarni SS aresz 
towali natychmiast dra Wenzela i ka 
zali mu stanąć twarzą do ściany. Dr 
Wenzel słyszał rozmowę jaką prowa 
dził dowódca SS z panią Fey-

— Nie chcemy paskudzić się z pani 
szczeniętami (Feyowie mieli dwóch 
synków). Zechce pani łaskawie skori 
czyć z nimi I ze sobą.

Wręczono jej nabity pistolet. Zroz­
paczona kobieta zabiła obu chłopców 
i straciła przytomność. Wówczas je­
den z SS rozstrzaskał jej głowę cel­
nym strzałem.

— Może pan doktór skonstatuje 
śmierć ofiar własne) lekkomyślności 
— rzekł drwiąco dowódca do dra 
Wenzela. — Sporządzimy protokół, 
który pan podpisze, że Fey z rodziną 
popełnili samobójstwo kilka godzin 
temu.

Śnrerc Cottsireoo
Znany kupiec wiedeński Cottani. po 

chodzący z włoskiej rodziny, gdy pa-

BEZPIECZEŃSTWO1 
I WYGODĘ

Nie uszanowano nawet prywatnych pamiątek...

List red. Fryzego
da lelakcji „Nowej Rzecznosoolitej4

rzekł pomoc. Rzeczywiście w kilka 
dni później dr Fassler wyszedł z wię 
zienia jako ciężko chory. Po trzech 
dniach umarł wśród ogromnych cier. 
pień i żaden z jego kolegów ze stra­
chu nie chciał zrobić sekcji.

Podobnie skończyli dyrektor policji 
Benz i nadkomisarz Bernegger.

Tortury
Więzienia wiedeńskie są przepeł­

nione. Obecnie szkoły, koszary I nie 
które klasztory zamienia się na aresz 
ty. W więzieniu na Anggasse, które 
mogło pomieścić 1.700 ludzi, znajduje 
się 2.500.

W całej Austrii obliczają ilość więź 
niów politycznych na około 80.000.

Gestapo przed wysłśniem do obo­
zów koncentracyjnych urządza sobie 
zabawę jak ongiś w Berlinie, czy Mo 
nachium.

Dobrani „specjaliści" sieką ofiary 
stemplami od karabinów, klują igła­
mi w genitalia, lub wprowadzają w 
gruba kiszkę rozpalone druty. Tak 
„spreparowanym" każą śpiewać 
Horstwessellied

Dawni szturmowcy płaszczą się 
przed katami, całują 'm buty, ale ża 
den nie porwie się na oprawców, co 
by skróciło lego męki. Zachowują się 
podobnie, iak ongi biali oficerowie 
wobec zbuntowanych, krwawych ma 
rynarzy kronsztadzkich.

A walec hitlerowski działa bez za­
rzutu (m.)

Znany dziennikarz francuski Andre 
Salmon współpracownik „Petit Pa- 
risien" opowiada na łamach tegoż 
dziennika o niesłychanym terorze ja­
ki się sroży w b. Austrii.

Wkrótce po wkroczeniu Niemców 
do Austrii z Wiednia zaczęły nadcho­
dzić wiadomości o istnej lawinie sa­
mobójstw obywateli nieszczęsnego 
kraju. Dziś wiadomo, że samobójstwo 
były w Istocie zwykłymi morderstwa 
mi.

Zabó:$two maiora Feya
B. wicekanclerz major Fey, który 

rzekomo targnął się na życie po ja­
kiejś tajemnicze) kompromitacji, zo­
stał najzwyczajniej zamordowany w 
swoim mieszkaniu.

S KOSZULE „CORDA” ■
są najlepsze w świez'e!t

(firma chrześcijańska!
Firms .CORDA” ul. Tamka 36 Te effon 663-48

dła Austria przysiągł swojej żonie, iż ła ona krewnego w SS. który przy- 
w żadnym razie nie popełni samobój­
stwa. Aresztowano go wkrótce w’ biu 
rze policji, gdy starał się o pozwole­
nie na wyjazd.

W kilka dni później zawiadomiono 
panią Cottani, że mąż jej targnął się 
na życie. Kobieta nie uwierzyła. Za­
częła odwiedzać dygnitarzy, włoskie­
go konsula, przekonana iż męża jej 
wywieziono do obozu koncentracyj­
nego. Po tygodniach rozpaczy i bła­
gań, w „brunatnym domu", jedert i 
urzędników przeglądając plik aktów 
rzekł:

— Pani ma racie. Mąż nie popełnił 
samobójstwa. Został zabity podczas 
próby ucieczki.

Taktyka katów
Niekiedy inscenizują akt miłosier­

dzia i wypuszczają ofiarę na wolność, 
po to aby w kilka dni umarła. Tak 
było ze zanym lekarzem drem Arnol­
dem Fasslerem. Aresztowano go jako 
młodego, zdrowego człowieka w kli­
nice podczas dokonywania operacji 
na członku SS, pod zarzutem krytyki 
władz. Dr Fassler nigdy się do poli­
tyki nie mieszał, był ewangelikiem 
Niemcem i pretekstem do aresztowa­
nia była iedynie ostrożna uwaga, te 
hitlerowcy zbyt dużo zabierają le­
karstw z magazynów szpitalnych, wo 
bec czego mogą na tym ucierpieć cho 
rzy.

Żona dra Fasslera czyniła wszelkie 
starania, aby móc uwolnić męża. Mia

(wilk) Wybór płka Walerego Sław 
ka na marszałka sejmu, nie przestaje 
bądź to podniecać, bądź niepokoić. 
Podnieca oczywiście odsuniętych na 
linię odwodów, nieskazitelnych po­
pleczników reżimu staropułkownikow 
skiego, niepokoi zwolenników nowe­
go kursu ozonowego. Pomiędzy obie, 
ma grupami rzeszy pomajowej ukaza­
ła się zwolna przepaść, którą różne 
bytności I rewizyty rade by, chociaż 
by na oko, przesklepić, zamaskować. 
Z jakim na razie efektem?

Wyjazd Prezydenta Rzeczypospoli­
tej na sześciotygodniowy wypoczynek 
za granicę, stanowi wyraźną krawędź 
pomiędzy dotychczasową praktyką 
rządową z dnia na dzień, byle dalej, a 
przyszłą, nieokreśloną próbą nieokre­
ślonej jakiejś zmiany na jutro. Tę kra 
wędź wypełnić ma ustawodawcze za 
łatwienie ordynacji wyborczych do 
samorządu.

Po co to i dlaczego?
Wiemy wszyscy, że „apolityczny" 

ustrój samorządowy z 1933 roku, po­
służył w dwa lata później do specy- 
fikowania ustroju staroputkownikow- 
skiego. Ówczesny premier Stawek za 
poradą b. premiera Kozłowskiego u- 

. czynił z samorządów opanowanych w 
r- 1933 przez aparat starościński in­
strument do wyznaczania kandydatów 
poselskich. Szanowny wyborca mógł 
przebierać pomiędzy czteroma wy­
znaczonymi kandydatami, z których 
każdy był do drugiego podobny jak 
cztery krople wody. Skutek znany. W 
głosowaniu wzięło udział przeciętnie 
25 proc, wyborców polskich, a na uli­
cę Wiejska zjechało się towarzystwo 
znane od lat trzech do przesytu.

Potnliaiac zupełnie stosunek „Sej­
mu" do społeczeństwa, moment najza­
bawniejszy polega na tym, że Sejm 
dzisiejszy Pomimo uniformu błogona- 
dieżności, wcale znów tak wygodnym 
nie jest dla rządu. I to nie tylko dla 
rządu PP- Kościałkowskiego czy Skład 
kowskiego, lecz prawdopodobnie dla 
każdego innego rządu, Jaki by się na 
widowni pojawił. Przyczyna polega 
rzecz prosta na Jego genezie „apoli­
tycznej". Pomyślany jako stała apote­
oza systemu Pontajowego, pozbawio­
ny niemal zupełnie bodźców społecz­
nych, bezideowy j bezprogramowy 
skład Sejmu dostępny Jest, w braku 
lepszego zajęcia, |j tylko pobudkom o- 
sobistych sympatii lub antypatii. Mi­
mo odmiennych niekiedy pozorów, w 
starciach „Parlamentarnych" nie moż­
na dostrzec patosu walki światopoglą 
dów. Są to raczej zaściankowe zwady 
nie o mur nawet, lecz o płot granicz­
ny. Te wszystkie kłótnie familijne ida 
jednak częstokroć w poprzek zamie­
rzeniom rządu, czy poszczególnych re 
sortów. Zrozumiano nareszcie, jak 
wielki jest brak poważnej, trwałej, o- 
panowanej większości rządowej.

Wynikło stąd najpierw zrozumie­
nie konieczności takiego przeobraże­
nia fizjognomii samorządów, aby w 
przyszłych wyborach do sejmu i se­
natu mogły dostarczyć kandydatów 
bardziej odpowiadających zróźnicowa 
niu politycznemu społeczeństwa. Aby 
to osiągać, należało zmienić ponie­
kąd dotychczasowe ordynacje wy­
borcze do samorządów.

Zmiany sa nieistotne. Mają umoż-

„Kto sie bedzie podnieta) i kto — niepokoił..."

Rola pułkownika Sławka
ujawnić się może dopiero na jesieni

Od red. Fryzego otrzymaliś­
my list, który ze względu na 
jego charakterystyczną treść 
dokumentu obyczajowego — za 
mieszczamy w całości:

F. L. Fryzę ! J i
Marszałkowska 148.

Warszawa, dn. 28 czerwca 1938
Wielmożny Panie Redaktorze!

Uprzejmie proszę o łaskawe za­
mieszczenie poniższych słów kilku:

Ujawniony niedawno pisany po poi 
sku list do Prezydenta Francji w prze 
dedniu wojny, przestrzegający Go 
przed podróżą do Petersburga przypo 
mina mi podobne listy nadsyłane 
przed 24 laty do ówczesnego „Kurie­
ra Porannego".

Pierwsze listy owego tajemniczego 
autora, przewidujące ze zdumiewają­
cą trafnością szereg powikłań poli­
tycznych, nawoływały do tworzenia 
„jednolitego frontu Polaków w spra­
wach polityki międzynarodowej", co 
obszernie było w piśmie omówione-

Ten sam autor w liście z dnia 26 twa, wreszcie tytułu pisma w 
czerwca 1914 r. napisał:

„Spodziewajmy się dziś lub Jutro 
wielkiej zbrodni, którą popełnią dla 
unicestwienia Wszelkich prób utrzy­
mania pokoju". A 28 czerwca popeł­
niono w Seraiewie zamach na arc. 
Ferdynanda.

Cennym przyczynkiem historycz­
nym byłoby wyświetlić, czy listy te 
pochodzą z tego samego źródła, co

WYSTARCZA. TRZY ŚRODKI
, ABY POZBYt SIE USTEREK CERY: 

pryszczów, plam, piegów zmarszczek. Wystarczy myć twarz i ręce 
mydłem przetłuszczonym ogórkowym M io2 wcierać w skórę 
matowy krem ogórkowy N- 268 na dzień i witaminowy -N? TT na noc

WYROBU LABORATORIUM KOSMETYCZNEGO
FR. MĄRHoUSKIEGO t s-ki W-tua
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Diii defiladę

Wszystkich zorganizowanych pra­
cowników państwowych i samorzą­
dowych w Polsce jest 125 tysięcy, a 
poza tym ok. 40 tysięcy nauczycieli 
zorganizowanych w Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego.

Dla ogólnej charakterystyki obec­
nego stanu Organizacyjnego wśród 
tej kategorii pracowników najlepiej 
świadczy cyfra 53 związków Zawodó 
wych.

ga caićgo społeczeństwa i rzą­
du winna być zwrócona nie tyl­
ko na wybrzeże, lecz również 
na cały obszar województwa 
pomorskiego, na które stale i 
sytematycznie przenika wroga 
dla Polski propaganda niemiec­
ka.

Na obrądaćh Związku Izb i Órgkfti 
zacji Rolniczych w Warszawie, w o- 
becności wiceministra rolnictwa I re­
form rolnych p. Kowalskiego, wygłosi 
II referaty p. Wakat: „O sytuacji na 
rynkach żywca” oraz p. Domański' 
„O sytuacji na rynkach zbożowych".

Na rynek żywca weszła Polska w 
roku bieżącym z najważniejszym po­
głowiem trzody chlewnej, które obec 
nie Już spada. W stanie bydła nastąpi 
ty pewne straty spowodowane bra­
kiem pasz oraz pryszczycą.

Największymi odbiorcami trzody 
chlewne! z Polski są w tej chwili An­
glia, Niemcy 1 Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej. Państwa te odbie 
raja 97 proc, naszego eksportu. Na 
rynkach tych państw nie należy spo­
dziewać się wielkich zmian. Na ryn­
kach niemieckich istnieje perspektywa 
wzrostu cen, to samo odnosi się do 
rynków angielskich ze względu na nie 
powodzenie wyników angielskich w 
dziedzinie osiągnięcia samowystar­
czalności w produkcji zwierzęcej oraz 
dużego spadku pogłowia w Danii. Nie 
spodjianki natomiast mogą nas czekać 
na rynku amerykańskim, ze względu 
na zamierzenia w kierunku wprowa­
dzenia cła ochronnego przez Stany 
Zjednoczono Ameryki Północnej.

Gorzej natomiast przedstawiają się 
perspektywy na rynku zboiówym. 
Urodzaj w kraju, należy przypusz­
czać, że będzie zbliżony do dobrego. 
Jeżeli w roku nieurodzaju i braku 
pasz mieliśmy Około 2Ó0.Ó00 tón 
nadwyżki, to należy się spodziewać, 
że następne żniwa pódńiósą tę nad­
wyżkę do 800.0ÓÓ, a nawet jednego 
miliona ton.

M rynkach światowych należy za­

notować wzrost obszarów zasiewo- 
wych w Stanach Żjędnoćżonych Ame 
ryki Północnej, normalne żniwa w Ka 
nadzle wobec zeszłorocznego nieuro- 
ddzaju, który dał Kanadzie zaledwie 
2 miliony ton nadwyżki, wobes nor­
malnych 10 milionów tón. W Europie, 
poza Włochami, przewiduje się na 
ogół dobry urodzaj, co przyniesie te­
go rodzaju nowe fakty, lak np., te 
Francja gotuje się roli eksportera 
zbóż.

Kupujących nie będzie wńęcej, sto­
gi natomiast będą większe. Mogą o- 
czywiście na rynkach zbożowych za­
ciążyć zagadnienia polityczne, względ 
nie zarządzenia wymienne poszczegói 
hycli państw, jak też nastawienie 
USA pędzenia spirytusu z kukurydzy, 
co naturalnie w najbliższym czasie 
nie odegra większej roli. Cena świato 
wa wynosi dzisiaj mniej więcej za je 
dtn kwintal żyta 10,50, pszenicy 
13.n0, jęczmienia 12,00, owsa 10,50.

Wobec tego należy spodziewać Mę 
dużego spadku cen po żniwach w Pol 
son, jeżeli nie zostanie wydane za­
rządzenie, które by po przóz premio­
wanie eksportu rolnego utrzymało u 
nas ceny na wyższym poziomie. Eks-

pomocy Z zewnątrz, za- 
rozejrzeć się za możliwoś- 
przystosowaniu swego war- 
prncy do produkcji ckspor-

ijcao u* wyonjrifi pu4>lvm lv. i put & inmiaiciokwvni »

port rolny Jeszcze jest u nas końiecz- j bu odpowiedni wniosek wszystkim 
ńy i z tego powodu, że jak się okazu giełdom Pieniężnym w Polsce.

Nie pól, lecz ćwierć miliona 
zorganizou/anych pracouników 
paristuowgch i samorządowych

przed 15 laty wywoził 105 tys. 
ton. towąrów, w 1928 — 209 
tys. ton, a już w 1932 tylko 66 
tys. ton. Obecnie prawie to sa- 
uio.

W świetle tych cyfr i w świe 
tle rzeczywistości, w jakiej ży- 
je robotnik polski na Pomorzu, 
a głównie w Grudziądzu, uwa-

LITEWSKIE OBIADY
Dó GODZ. 9 WIEĆŻÓR 

OD CO GROSZY 

N0WY-SWIAT 52-4.
(085)

całkowicie wyraźne owruatwa, ja­
kie popełniano wywożąc dla po- 
brania premii, czy dla innych ko- 
rzyści, konfekcję wytwarzaną z 
pyłu bawełnianego, następnie to. 
pioną w morzu, względnie żwir 
zamiast cukierków itd. itd.

5) Często dla swej włamej wy. 
gody umawia się wytwórca z nie­
powołanym pośrednikiem, który 
dziełem przypadku, mając gdzieś 
za granicą swego krewnego, pra­
gnie po prostu tylko zarobić nu 
pośrednictwie, nie mając zielone­
go pojęcia o handlu eksporto­
wym, toteż wskutek tego nawet 
mimo woli naraża na straty i in. 
ne krzywdy biednego wytwórcę.

6) Wytwórcy nie zdają sobie 
sprawy jak rygorystycznie prze, 
strzegane być winny warunki te­
chniczne odbiorców zagranicznych 
i wszelkie tym podobne wymaga­
nia zachowania siandartu towaro­
wego. Nnturabiym następstwem 
nie respektowania tych kardynal­
nych warunków, względnie nieso­
lidności Wytwórcy polskiego, są 
nic tylko straty materialne, które 
oStalcćznić można przeboleć, mi. ■

je, w przyszłym róku grozi mm defi 
cyt bilansowy w sumie ód 150 dó ioo 
milionów złotych. Jeżeli chodzi o 
zwiększenie eksportu przemysłowego, 
tó możliwości w tej dziedzinie śą bar 
dzo małe, wobec czego nie można 
przewidywać zwiększenia przypływu 
dewiz. Można więc tylko liczyć ni 
wzmożenie eksportu rolnego, przy 
czym największe możliwości istnieją 
przy eksporcie zboża.

Po wysłuchaniu tych referatów 
stwierdzano w dyskusji konieczność 
wydania zarządzeń, które by określi 
ły wyraźnie politykę gospodarczą rzą 
du, prowadzoną wobec rolnictwa, gwa 
rantującą rolnictwu obrónę przód •- 
weńtuahią katastrofą po żniwach.

Lit litewski
na g’eldach po skhh

W przyszłym miesiącu nastąpić ma 
wprowadzenie notowań oficjalnych 
waluty państwa litewskiego, lita, na 
naszych giełdach pieniężnych.

Notowania lita odbywać się będą 
na warunkach wzajemności, gdyż Li­
twa już notuje kurs złotego polskiego. 
W sprawie tej Dank Polski zgłosił w 
porozumieniu z ministerstwem skar-

Giełda pieniężna
DEWIZY: Helęndfą 293.7$ (sprfSdSi 294.44, 

kupne 292 96); 8«rlln (Iprzadat 213.07, kupno 
212.01); Londyn 26.29 (sprzedał 26.36, kupno 
26,22); Nowy Jork 5.30 1/2 (Ipuadsi 5.31 3/4, 
kupno 5.291/4); Newy Jork (kabel) 5.30 3/4 
(iprtadet 5.32, kupno 5.291/2); Paryi 14 SO 
(iprzedaż 14?Ó, kupno 14.70); SitOkhOun 
135.60 (sprzedaż 135 94, kupno 135.26); Zurych 
121.70 (sprzedał 122 Ó0, kupno 121.40); Marka 
nlem. srebrna (sprzedał 104.00, kupno 98.00).

PAPIERY PRÓĆENTÓWE: 5 prbt. pół. próhn. 
law. i ora. 81.50, Ił om, 52.50; S proc, pot, 
prem. law. seriewa I aw>. 91.25; 4 proe. 
pot. koasdl. 67.00; 4 I pól proc. pot. wewa. 
państw. 46.13; 8 proe. I. Z. dolar, gwar, ku- 
poa 1.74; 4 I pOt proc. L. Z. Ziamiki* Seri* V 
64.5Ć—44.25; 5 proć. L. Z. Warszawy (1935 r.J 
74.75—74.38-74.50, (1936 r.) 74,50; 5 ptOc. L 
Z. lublina (1933 r.) 41.38.

AKĆJE: Bank Polski 12Ó.0Ó; Wirsz. Tow. f. 
Cukru 34.00; Lilpop 24.00; MbdrtdJOw 12 50; 
Ostrowlaekla 87.25; żyrardPw 52.00-52.50; 
Haperbusch 48 00

Pomorze, a w szczególności 
ośrodek przemysłowy tej dziel 
nicy m. Grudziądz, przeżywa w 
dalszym ciągu dotkliwy kryzys 
gospodarczy.

Bezrobocie nie tylko nie 
zmniejsza się, lecz przeciwnie 
nadal dafe sie we znaki masom 
pomorskich robotników, którzy 
w okresie niewoli przyzwycza­
jeni byli do stałej i systematycz 
nej pracy.

Wszelka pomoc o charakte­
rze charytatywnym a wiec 
dorywczą, przyjmowaną jest 
przez robotników pomorskich z 
niechęcią. Pragną oni, zamiast 
pomocy, widzieć czynne zakła 
dy pracy i móc w nich przez ca 
ły rok pracować. Tymczasem 
rzecz dzieje się inaczej. Wła­
dze administracyjne, pragnąc w 
pewien sposób ulżyć tym lu­
dziom organizują na Pomorzu 
przy pomocy Funduszu Pracy 
roboty publiczne, przy których 
.w okresie wiosny, lata i jesieni 
znajduje zatrudnienie pewna 
część ludności miejskiej. Naj­
bardziej dotknięty bezrobociem 
jest Grudziądz, liczący 60.000 
mieszkańców, ongiś był on sto­
licą przemysłu całego Pomo­
rza. Do roku 1931 w Grudzią­
dzu czynną była wielka fabry­
ka wyrobów gumowych „PPG“ 
która wskutek kryzysu i kon­
kurencji wyrobów zagranicz­
nych uległa całkowitej likwida 
cji. Podczas, gdy w 1929 r. prze 
mysi grudziądzki zatrudniał 
9.S0Ó robotników, z czego 6.000 
same zakłady „PPG“, obecnie, 
a więę w niespełna 10 lat już 
tylko 2,800 robotników, z cze­
go 60o fabryka „Ardal“, pow­
stała na gruzach dawnych za­
kładów „PPG“.

Ogromne przygnębienie wśród 
ludności Grudziądza wywołał 
znowuż fakt redukcji robotni­
ków w fabryce maszyn rolni­
czych „Unia".Powodem zmniej 
szenia produkcji jest nadmiar 
zapasów towarów gotowych 
dó sprzedaży przy zupełnym 
braku nabywców.

Ludność Pomorza w żaden 
sposób nie może zrozumieć, jak 
to się dzieje, że w czasie kiedy 
cała Polska dozbraja się, wielo 
milionowe sumy obracane są 
na rozbudowę nowopowstają­
cych okręgów przemysłowych, 
na wzmożenie produkcji w in­
nych częściach kraju — Pomo­
rze jako dzielnica najbardziej 
zagrożona przez wpływy nie­
mieckie w dalszym ciągu ódczu 
wa kryzys gospodarczy, robot­
nicy nie znajdują zatrudnienia, 
a przemęczeni bezrobociem i 
nędzą wspominają „dawne do­
bre czasy“,

Nietylko grudziądzki świat 
pracy odczuwa zaniedbanie go­
spodarcze Pomorza, ale i całe 
życie gospodarcze tej dzielnicy; 
Spadek produkcji jest przeraża­
jący. Cytuję cyfry z Grudzią­
dza, aby czynniki decydujące w 
państwie zwróciły uwagę rów­
nież i na polskie Pomorze. I 
tak podczas, gdy w roku 1923 
przywieziono do Grudziądza 181 
tys. ton towarów, w 1928 r. 208 
tys. ton., a w 1932 Zaledwie 128 
tys. ton. Natomiast Grudziądz

Biuletyn Prasowy Związku 
Obrony 1’rzemyału Polskiego wy­
licza najczęściej popełniane przez 
eksporterów polskich błędy.

1) Szereg wytwórców, nic mając 
ciągłości zamówień dla rynku we­
wnętrznego, opuszcza bezradnie 
ręce, wyczekując jakiejś nieokre­
ślonej 
miast 
ciami
Mtatu 
towej.

2) Inni wytwórcy — oczywiś- 
cie nie mamy na ńiyśli wielkich 
zakładów przemysłowych, rozpo­
rządzających własną organizacją 
zbytu — silą się niepotrzebnie na 
to, by nie tylko produkować, ale i 
towar bez,pośrednio lokować za 
granicą. Niestety nie posiadając 
odpowiedniej orientacji co do ryn 
ków zbytu, zwyczajów liandlo. 
wych, solidności odbiorcy zagra­
nicznego, kwalifikacji handlowo, 
eksportowych, będąc w dodatku 
za słabi organizacyjnie i finanse- 
wo, naraża ją się niejednokrotivi^ 
na pewne straty moralne i finan- 
sowę, nie wiedz, przecież, gdzie, 
o co 1 kiedy zabiegać. Słowem po. 
pełniaj* ntamotrawrtwo sił, śród- 
ków i szkodzą prestiżowi Polski.

3) Oddają się oni też często 
bezkrytycznie w ręce pośredni­
ków obcych, zamieszkałych bądź 
za granicą, pomagając im w tym, 
że towar nasz lokowany jest za 
granicą pod obcą marką. Wicie 
wypadków tego rodza ju stwierdzę 
nych zostało w ostiUiim czasie na 
rynkach zamorskich

4) Brak tradycji we własnym 
eksporcie powoduje, że przecięt­
nego wytwórcę eksportera cechuje 
na ogół bezplanowośó poczynnrt. 
Eksporter taki ogranicza się bo. 
wiem przeważnie do realizacji 
oderwanych sporadycznych trans­
akcji eksportowych, traktując je 
pod kątem widzeniu egoizmu han 
dlowego, ignorując ważny czyn, 
ńik, jaki przyświecać powinien 
pionierowi handlu eksportowego 
Polski, a mianowicie patriotyzm 
gospodarczy. Chcemy tu pominąć

Zapobiec zniżce cen po żniwach
Dobre oersoektywy na tynkach żywca

mo, że wpływają na kumania się 
polskiego kapitału, tej krwi na­
szego organizmu gospodarczego. 
Postępowanie takie godzi w zau­
fanie do polskiego eksportera W 
ogóle, a przede wszystkim bardzo 
poważnie podrywa nasz prestiż 
gospodarczy za granicą.

7) Źle się dzieje, że wytwórca, 
chcąc eksportować, ńie udaje się 
pod opiekę właściwych pośredni­
ków eksportowych, mających wiel 
kie doświadczenie, orientację., 
kwalifikacje, stosunki, a więc i 
zdolnych do Stosowania racjonal­
nych metod i warunków ekspor­
towych, decydujących o powodze. 
niu w handlu zagranicznym, co 
nie tylko ochrania od strat, ale i 
zapewnia korzyści, tak moralne, 
jak i materialne, wszystkim bio- morządowych. 
rącym w tymże handlu udział.

Pracownicy kolejowi zorganizowa­
ni sa w związkach, zrzeszających 
110 526 członków; pracownicy poczt, 
telegrafów i telefonów — 3 związki z 
32314 członkami; nauczyciele i profe 
sorowie uczelni państwowych bez 
ZNP — 7 związków, zrzeszających 
12.129 członków; urzędnicy admini­
stracji państwowej zrzeszeni są w 10 
stowarzyszeniach, jednoczących 
27.821 członków; urzędnicy admini­
stracji samorządowej posiadają 11 
związków z 28.344 czł.; urzędnicy są 
downićtwa — 2 związki zrzeszające 
6962 cz.; niżsi funkcjonariusze pań- 

i stwowj 4 związki z 5.161 czt. i pozo 
i stała 5 organizacji, reprezentująca in* 
' ne dziedziny służby publicznej, poiła 
dają 1815 członków zarejstrowa- 
nych.

Do tych liczb, która pochodzą t r. 
1938, doliczyć należy dzięki oiywit- 
niu w' związkach zawodowych w O- 
statnim dwuleciu, oraz wzmożonej 
akcji agitacyjnej wzrost liczby clłon 
ków’ przypuszczalnie o 15 procent.

Porównując oficjalne dane zgłasza 
ne przez związki zaW'Odowa do mini­
sterstwa opieki społecznej z cyframi 
podaw anymi z okazli kongresów, z*o 
lyw^anych przez centrale zawodowe, 
widzimy duie różnice cyfrowe.

Onieraiąc się na oficjalnych danych 
związków pracowniczych dużo Jesz­
cze będą one musiały włożyć pracy 
organizacyjnej, aby uzyskać w rze­
czywistości Cyfrę, tak Często szafo­
waną ti. Vi miliona zorganizowa­
nych pracowników' państwowych i sa

„Święta Morza"
ebierwewaf r>nf>«ple] z«

ódćjścić z prtystani Ha pro$t uf. Karo­
wej o godz. 12.30 powrót o godz. 14

Upadek gospodarczy Grudziądza

W Polsce A źle sie dzieje
W r. 1929—9800, dziś—2800 zatrudnionych robotników

Przyczyny niepowocziń naszego wywozu

Siedem grzechów głównych
polskiego eksportu

Wytwórnia nutek ogrodxnft drucianych 

Go2dek Walenty IS-ka 
W-wa. Leszno 123. i«i- 6-97-15.

hołotę snllAsa. — C«ny konkurencyjne. Na pro­
wincję wv,ylamv ’nfortnneie łratównie. <070’

cerę piękna ■ gładka uzyskasz piląc SÓK Kwitnącego Łopianu Mag. E. Góbjeca.
Warszawa, Miodowa u. Apteki j Drogerie, flakon zł 1. 80. (t 40) ,010’) Cena biletów zł 1.—
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Kosztuje w prenumeracie

„Nowa Rzeczpospolita" 
Zamówienie „Nowej Rzeczpospolitej’' w prenumeracie za­
pewnia regularne otrzymywanie dziennika w całym kraju. 
Prenumeratą można wpłacać w kantorze Zgoda 5 • na 
konto P K O ■N- 22612, przekazem rozrachunkowym 

na konto 218

Przed sześciu laty O czynnik obywatelski 
w orzecznictwie karnym

Pierwszy, niezapomniany „Dzień Morza” Obrady Komisji prawniczej
Polsce

JEŻ.

projekt ustawy o zabezpieczeniu po-

Prof. Carrel we Francji

śpieszyć udzielenie tej odpowiedzi.

tyuuować będzie swe prace naukowe.Powódź w Styrii

maso- 
przez

lain oświadczy! dziś w izbie gmin, że 
odpowiedź rządu w Burgos ua bry­
tyjską notę protestacyjną przeciw 
bombardowaniu statków angielskich 
dotychczas nie nadeszła. Ambasador 
brytyjski w Hendaye otrzyma! in­
strukcję poczynienia u rządu w Bur-

dmiernie obciążonego różnymi świad­
czeniami oraz skrępowanego rozlicz­
nymi rozporządzeniami, które prowa. 
dzą wiele warsztatów pracy do ruiny.

Prof. Cąrrel oświadczy!, iż zamie­
rza jeszcze w roku bieżącym osiedlić

SZANGHAJ, 28. 6. Z Nankinu do­
noszą o przerwaniu tam i ochronnych 
nasypów na kanale cesarskim. Wię. 
kszość żyznych obszarów prowincji 
Kiangsi jest zalana wodą.

Wreszcie uwierzyli i przekonali 
się, co znaczy gorąca miłość Ojczy­
zny i wielkie umiłowanie morza przez 
naród, który przybył z najdalszych 
stron Rzeczypospolitej, aby pokłonić 
się temu morzu i -wierność mu ślubo­
wać po wieczne czasy.

Czas odnowić 
prenumerate na miesiąc 

CZERWIEC i UPIEC

branej w tym dniu nad brzegami mo­
rza.

Po południu i wieczorem odbyło aię 
wiele imprez i zabaw, w których 
wzięli udział niemal wszyscy przy­
jezdni i stali mieszkańcy Gdyni i wy­
brzeża.

Długo w noc Gdynia szumiała i 
wrzała życiem- A noc była wyjątko­
wo pogodna i ciepła, toteż tysiące lu 
dzi nocowało po prostu pod gołym nje 
bem, na stokach Kamiennej Góry, u 
stóp cicho szumiącego morza...

A potem rozpoczął się powrót do 
domów. Pędziły jeden za drugim ła­
downe pociągi, rozśpiewane i pełne 
radości. Powracały z pierwszego, nie 
Zapomnianego nigdy „Dnia Morza", 
tysiące entuzjastów z biało-czerwony 
mi chorągiewkami w rękach, ze śpię 
wem na ustach, wracały do dalekich 
często domów rozsianych po całym 
kraju, upojone szumem morza, roz- 
gwarem wielkiego święta, oszołomią 
ne w-spanałymi wrażeniami.

Dudniły przez Gdańsk pociągi nie- 
zatrzymując się na stacjach. Te dzie­
siątki i setki pociągów przepełnio­
nych masami ludzkimi, tysiącami roz 
promienionych twarzy po raz pierw­
szy wówczas zdumiały Gdańszczan, 
którzy oczom własnym wierzyć nie 
chcieli patrząc na ten niebywały wi­
dok.

roczne zbiory.
W wezbranych wodach utonęło wie 

le sztuk bydła. W całym powjćcje 
doznały poważnych uszkodzeń drogi, 
a 8 mostów zostało zerwanych.

BERLIN 30.6. W kołach rzemiosła 
niemieckiego, które obecnie się zet. 
kuęlo z licznymi wycieczkami z za­
granicy, przebywającymi na Między­
narodową Wystawę Rzemieślniczą w 
Berlinie w sposób dyskretny zwraca, 
ją uwagę, żc liczba samobójstw w 
ostatnich dwóch miesiącach wśród 
rzemieślników znacznie wzrosła. — 
Powodem ma być większa pauperyza 
cja stanu średniego w' Niemczech, na

WIEDEŃ 38.6. Trwąjące wczoraj 
w ciągu kilku godzin w póinoćno-za. 
cbodniej Styrii burze połączone z ule­
wami, zalały w powiecie Hertberg 
uprawne póła, niszcząc zupełnie tego

tego dzieła „Człowiek istota niezna­
na", lekarz dr Carrel laureat nagrody 
Nobla i dyrektor instytutu Rockefel­
lera przybył wczoraj na parowcu 
„Queen Mary" do Cherbourga.

Na dra Carrela oczekiwał w por­
cie płk. Lindbergh, sławny lotnik, któ 
ry już od w-ielu lat współpracuje z 
nim nad zagadnieniem tzw. „sztucz­
nego serca", to jest aparatem, utrzy­
mującym działalność serca niedawno 
zmarłego człowieka.

jektu. Projekt ustawy przyjęto wpro­
wadzając doń szereg poprawek, zmie 
rzających do podkreślenia wyjątko­
wego charakteru omawianej ustawy.

Ograniczono prawo przekazywania 
uprawnień regulowania cen do władz 
powiatowych administracji ogólnej i 
prezydentów miast wydzielonych (pro 
jekt przewidywał pierwotnie również 
możliwość przekazywania przez wo­
jewodów powyższych uprawnie! za­
rządom gmin wiejskich i miejskich).

Regulowanie cen na podstawie 
wprowadzonych poprawek odbywać 
się będzie po wysłuchaniu opinii 
przedstawicieli właściwych terytoria! 
nie izb przemysłowo-handlowych, roi 
niczych i rzemieślniczych.

Wobec powyższego min. sprawie­
dliwości Grabowski wycofał projekt 
ustawy, zapowiadając zgłoszenie go 
na przyszłą, zwyczajną sesję sejmu.

Jak co roku, stoimy znowu w prze­
dedniu wielkich uroczystości związa­
nych z tradycajmi już w 
„Dniami Morza".

Inicjatywa zorganizowania 
-vej propagandy idei morskiej 
bezpośrednie zetknięcie szerokich sfer 
społeczeństwa polskiego z morzem, 
wyszła z Gdyni 1936 r. z kół miejsco 
wegó oddziału Ligi Morskiej Kolo­
nialnej. Luźno opracowany projekt zo 
•stał przesłany do Warszawy, gdzie 
spotkał się z entuzjastycznym wprost 
przyjęciem ze strony władz i całego 
społeczeństwa. Projekt ten aprobowa 
ny przez najwyższe czynniki pań­
stwowe wrócił do Gdyni w znacznie 
rozszerzonych ramach organizacyj­
nych.

W Gdyni zawiązał się wówczas Ko­
mitet Organizacyjny. Wobec ustale­
nia da ty uroczystości na koniec czerw 
ca, przystąpiono od razu do pracy, a- 
by przygotować wszystko na czas. 
Największą trudność przedstawiała 
sprawa przewozu tak wielkiej ilości 
osób nad morze, oraz sprawa aprowi 
zacjl i kwaterunku. Gdynia, będąc 
wówczas w stadium największej roz­
budowy, przedstawiała konglomerat 
zaczętych a niedokończonych budowli 
i nieuporządkowanych ulic, pełnych 
rowów i wykopów. Miasto liczące 
30.000 mieszkańców marzyć nawet 
nie mogło, aby zapewnić wygodne 
noclegi spodziewanym tysiącom gości 
z całej Polski, których obliczano na 
ok. 60.000 osób. Jak się później oka­
zało na pierwsze “Święto Morza" 
przybyło do Gdyni nie 60 a 100 ty­
sięcy — i mimo to wszyscy byli za­
dowoleni i dumni z pobytu nad mo-

żytku.
Referent projektu pos. Snopczyński 

podkreślił, że ma on być dla rządu 
instrumentem przygotowania dosta­
tecznego zaopatrzenia ludności całego 
kraju w przedmioty powszedniego u- 
żytku oraz zwierząt gospodarskich i 
paszy tak w czasie pokoju jak i na 
wypadek wojny. Ma to być zatem pra 
wo wyjątkowe i o tym jego charak­
terze winniśmy pamiętać przez cały 
ciąg dalszych debat. ____

Niezależnie od swego wyjątkowego 
charakteru gdy zajdzie tego potrzeba, 
ustawa dale rządowi szerokie możli­
wości wkraczania w normalny prze­
bieg procesów gospodarczych i w tym

Na dzisiejszym posiedzeniu sejmo­
wa komisja prawnicza rozpatrywała 
projekt ustawy o udziale czynnika o- 
bywatelskiego w orzecznictwie kar­
nym.

Zdaniem referenta pos. Słody (zna­
nego z projektu wprowadzenia kary 
chłosty) chodzi o wprowadzenie czyń 
nika obywatelskiego w sądownictwie 
jako wentyla przeciw automatyzacji i

Nadszedł wreszcie wielki dzień i u- 
uiit Gdyni zaroiły się tysięcznymi tłu 
ma ni przyjezdnych, którzy z radoś- 

ą z oczach wprost z pociągów ma- 
; owali prosto nad morze, gdzie 

odbywały się główne uroczystości. 
V/ dniu tym Gdynia przedstawiała 
niezwykły widok. Po raz pierwszy 
bódł! całe miasto spowite zostało w 
tysiączne flagi narodowe, wszystkie 
statki w porcie stanęły w pełnej gali 
barierowej, wszystkie kutry rybac­
kie przystroiły się zielenią i bandera 
mi, cała flota wojenna stanęła na re­
dzie wspaniale iluminowana.

W otoczeniu karnych szeregów 
marynarki wojennej i piechoty mor­
skiej, w obecności tysiącznych tłu­
mów, biskup morski ks. dr Okoniew­
ski odprawił mszę św. połową.

Na ulicy 10 lutego odbyła się defi­
lad’ Była to defilada cąle.j Polski ze

Cenami na... figi 
marynowane 

beda s e kłopotać władze 
Wiednia

Pod nowym reżimem w Wiedniu na 
znaczono ceny maksymalne na anana 
sy. Rozoprządzenie namiestnictwa z 
dnia 22 czerwca br. dzieli aauasy na 
dwie klasy i określa maksymalną ce­
nę hurtową na 90 do 105 fenigów za 
kilogram przy gatunku prima, na S0 
— 74 fen. przy drugiej sorcie. W dęta 
lu doliczyć wolno do tej ceny 20 proc.

Spodziewać się można, że w na­
stępnym rozporządzeniu nowe wła­
dze wiedeńskie, które widać nie maią 
ważniejszych spraw do załatwiania,

Gen. Franco nie oOoowiaOa
na protestacyjną note bryły ską

LONDYN, 28. 6. Premier Chamber-1 gos odpowiednich kroków, aby przy-

Rzemieślnicy niemieccy uciekają od życia
pod groźbą ruiny

Woda ruszyła do walki
z wojskami japońskimi

rutynizacji sądów powiatowych, jed­
nak sędziowie obywatelscy nie powin 
ni przeglosowywać sędziów zawodo­
wych.

W dyskusji wszyscy mówcy (po­
słowie: Sommersteln, Olszewski, Mo­
rawski i inni), wypowiedzieli się 
przeciw projektowi, który poza tym, 
iż nosi cechy dorywczości i nie jest 
duchowo opracowany, wprowadza 
nie czynnik obywatelski, ale sędziów 
niejako urzędowych — a laików, po­
wołanych przez ograniczone grono lu 
dzi, na których na ogół administracja 
sądowa a w szczególności prokuratu­
ra ma wpływ. Pos. Sommerstein ja­
ko dowód zależności sędziów obywa­
telskich od administracji sądowej 
wskazuje na fakt, iż usunąć może ich 
prezes sądu apelacyjnego po prostu 
na podstawie orzeczenia kolegium ad­
ministracyjnego. Ponadto w składzie 
orzekającym na trzech sędziów za­
wodowych figuruje tylko dwóch sę­
dziów obywatelskich, więc w ten spo­
sób schodzą oni do roli figurantów.

Podczas dyskusji glos zabrał min. 
sprawiedliwości Grabowski. Polemi­
zując z zarzutami wysuniętymi przez 
posłów i wypowiadając się przeciw­
ko preponderance czynnika obywatel 
skiego nad zawodowym.

Min. Grabowski stwierdza, iż ska­
sowana instytucja sądu ludowego nie 
może odżyć. Większość czynnika o- 
bywatelskiego mogłaby jednak do te­
go doprowadzić i dlatego zdaniem 
mówcy nie można do takiej większo­
ści dopuścić.

W zakończeniu minister apeluje do 
komisji, by projektu nie zmieniać na 
rzecz sądu ludowego.

W konkluzji komisja uchwaliła jed­
nomyślnie, że z uwagi na doniosłe za 
gadnienie udziału czynnika obywatel 
skiego w orzecznictwie karnym, któ­
ry wymaga wyczerpujących studiów 
fachowych — komisja wyraża opinię, 
iż projekt ustawy należy do zwykłej 
sesji sejmowej.

10 bomb rzucono
na orzedmieśde Barcelony

BARCELONA, 28. 6. Dziś w połu­
dnie dokonało 5 samolotów powstań­
czych nalotu na przedmieścia Barce­
lony. Lotnicy zrzucili około 10 bomb, 
które wyrządziły nieznaczne tylko 
szkody.

Maszyna piekielna
w koncesji francuskiej
TIENTSIN, 28. 6. We francuskie! 

koncesji Tientsinu odkryto w gmachu 
celnym piekielną maszynę, której wy­
buch — jak wskazywał mechanizm 
zegarowy — nastąpić miał wieczo­
rem.

Ogólnie przypuszczają, że tamy zo­
stały przerwane przez żołnierzy chiń­
skich, aby ograniczyć ruch wojsk ja­
pońskich, które też w tej okolicy kil- j zajmą się ustaleniem cen tnaskymal- 
kakrofnie rozgromiono, I nrch na figi marynowane.

Dyktatura gospodarcza 
ministra rolnictwa 

Obrady Komisi do spraw awowzad
We wtorek odbyło się posiedzenie ko zakresie ustawa ta stać się może in- 

misji specjalnej do spraw aprowizacji strumentem codziennej polityki ekono- 
na którym rozpatrywano rządowy micznej rządu, 
projekt ustawy o zabezpieczeniu po- Po referacie i dyskusji, w której za 
dąży przedmiotów powszedniego u- bierał glos m. in. wiceminister Wie- 

I rusz-Kowaiski uzasadniając tezy pro

Dalsze terenie
'erorystów arabsk eh

JEROZOLIMA, 28. 6. Dziś rano 
stracono trzech Arabów, skazanych się we Francji na wyspie SL Gildas
na śmierć za działalność terrorysty- na wybrzeżu bretoriskim, gdzie kon- 
czną.

zamierza os etflć s e na stale
PARYŻ, 28. 6. Słynny uczony fran­

cusko - amerykański, autor znakomi-

PENSJONAT—ULASEK cisza — wypoczynek— doskonałe ledzenie — as — ol»ża
- rzeczka. Wiadomość: WAGONS LITS COOK 
albo telefonem Podmie'sX> 2, Tlusi » 19.

(t. 104

19.000 zl UKryi na cmentarzu
woźny defraudant przed sądem

Wofny Stanisław Nowakowski cie. 
szył się zupełnym zaufaniem swoich ( 
chlebodawców, właścicieli firmy ..An- 
polgum". Zaufania tego jednak na­
dużył, bo pewnego dnia, po podjęciu 
większej sumy — 17.000 złotych nie 
zjawił się w ’e. ”a skutek do­
niesienia wte "11 ptucja wszczęła 
poszukiwania. akowskiego ayesz 
towąno w K® ivi.ach. Znaleziono 
przy nim tylko 5.(100 zL a pona^o

przyznał się, że ukrył na ctpentąrzV 
na Brudnie 10 ooo złotych czyli prze­
puścił 2.000 zł.

Pełnomocnik poszkodowanej iirtny 
wydał o oskarżonym lak najlepsze 
świadectwo i oświadczył, że firma 
nie ma Oiego żadnych pretensyj. — 
Tym nie mniej sąd stanął ua stano­
wisku, że Nowakowski nadużył zau­
fania firmy 1 skaza! go na półtora ro. 
ku wiezienia.

SPÓŁDZIELNIA STOLARZY I TAPICERÓW

„SPÓJNIA MEBLARH”
podaje do łaskawej wiadomości P,T. klienteli, że w dniu 
1 lipca rb. nastąpi otwarcie Oddziału (Salon Mebli) naszej 
spółdzielni przy ul. MAZOWIECKIEJ No 10; i piętro front

Oddział zaopatrzony fest uj bogaty wybór mebli.
(t. 1Ó6I
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oL Marsz. Focha 3. tel. 3.00-22. Rent- 
cen. Odma sztuczna. Porada wraz z 
prześwietleniem. Czynna od 12—8 w

WMWflłiłił na miasto (007)

aEci_.|ALi\A przycb. dla chorych oa
DLIlfA oorada wraz i 
riaULn srześwietleniem
W-wa. Marszałkowska 49; tel. 9.00-09, 

codz 10-13-7 (0011)

— _ LECZNICA - _

32 ELEKTORALNA 32
przy Chłodnei 

WENERYCZNE. PŁCIOWE i SKORNfc
Krótkie fale od godz. 9 r- do 9 wiecz.

(045)

O

Pły-

two.

letti chceu (Ig nybko ■ łatwo ogolić. kup

„Ta-ioj"
chanego miasta nie kończą się na sła­
biutkich konceptach, śpiewnej gwarze 
i mizernych „fiakierskich" piosenkach. 
Trudno! Uliczna piosenka lwowska 
ma swój dosadny, charakterystyczny 
wyraz, ale dziełem sztuki nie jest! 
Wystarczy ją zaprodukować raz na 
kwartał. Wtedy będzie zawsze mile 
słuchana.

Brak smaku i umiaru kieruje audy­
cje programowe w stronę transmisji 
reportażowych. Toteż i pozostały pro­
gram dnia, poza płytami, oscylował po 
między budą jarmarczną a kabaretem 
i miał zapewne niecić humor. Dla my­
ślącego słuchacza niósł raczej smutek. 
Radio bezpośrednio pfezentuje całemu 
światu naszą kulturę, nasze dążenia, 
nasze zainteresowania.

Chyba żadna stacja na świecie nie 
odważyłaby się nadać wyrażeń, któ­
re słyszeliśmy na lwowskiej fali.

Zresztą, niech nas mało obchodzi, co 
robią inni, lub co o nas myślą. Ale u- 
rabianie ducha naszych słuchaczów 
rozrywką tego poziomu dowodzi, że 
programy radiowe podciągają naszą 
kulturę — w dół!

Wolny strzelec*' o-

Radio Paris. Koncert symfoniczny. 
Srtokholm. Koncert orkiestry z udz. 
Novotnej.
Mediolan. Koncert symfoniczny. 
Droitwich. Etiudy Chopina.
Kolonia. Symfonia nr 5 „Eroica" Be»

MUSINIY —■
(DOZBROIĆ PCLSK*

NA M 0 R Z D

Magistb# w. KASPRZYCKI
WAUłAWA Ut.PIUk. XI

(ł 4)

PIĄTEK, 1.7.1938 R.
WARSZAWA I.

4.15 „Kiedy ranne wstajq lone"; 4.20 Pły­
ty: 4.45 Gimnastyka; 7.00 Dliennik poranny; 
7.15 Koncert poranny; 11.00 Audycja dla po- 
borowych; 11.20 Płyty; 11.57 Sygnał ciasu; 
12.05 Audycja południowa; 15.15 Pogadanka 
dla dzieci; 15.50 Rozmowa z chorymi; 15.45 
Wiad. gospodarcze; 14.00 Muzyka lekka; 
14.45 Pogadanka; 17.00 Płyty; 18.00 Fotograłia 
barwna — pogadanka; 18.10 Duety Fr. Schu­
berta na skrzypce i łortepian; 18.45 Kronika 
literacka; 17.00 Trio salonowe Emila Filipow­
skiego; 19.20 Pogadanka aktualna; 17.50 
Wieczór operetkowy; 20.45 Dziennik wie­
czorny; 20.55 Pogadanka aktualna; 21.00 
Skrzynka rolnicza; 21.10 Piosenki dawnych 
czasów; 21.50 Wiad. sportowe; 22.00 Muzyka 
kameralna; 22.55 Przegląd prasy; 25.00 O- 
statnie wiad. dziennika wieczornego.

WARSZAWA II.
15.00 Koncert rozrywkowy; 14.05 Parą in­

formacji; 14.10 Koncert solistów; 15.00 Wiad. 
sportowe; 15.05 Muzyka taneczna; 17.00 Po­
gadanka aktualna; 17.10 Europejskie i ame­
rykańskie orkiestry symfoniczne; 18.16 Płyty; 
22.00 Felieton; 22.15 Muzyka taneczna; 25.05 
Pieśni kompozytorów współczesnych.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE
17.45 Bruksela flam. Polska muzyka forte­

pianowa.
20.00 Radio Romania, 

pere Webera.
20.50 - " - • -
21.05

Jarmili
21.50 
21.55 
25.00

ethovena.

Nasi Podhalanie wśród mnóstwa zalet 
nie mają walorów muzykalności. To 
nie grzech. Istnieje wielkie mocarstwo 
— Anglia — odznaczające się wybit­
niejszą jeszcze niemuzykalnością.

Ale — na Boga! Komu strzelił ten 
koszmarny koncept do głowy, by właś 
nie wśród górali czerpać program mu­
zyczny, którym raczono przez pół 
dnia całą Polskę, ba! — cały świat!?

Jeżeli chodziło o wyraz życzliwości 
dla Podhala, wystarczała piętnastomi­
nutowa transmisja z jakiegoś przemó 
wienia. Aliści po prostu napompowano 
ranek niedzielny i popołudnie utwora­
mi rzekomo regionalnej muzyki, pre­
zentując m. in. „Halkę" Moniuszki, 
„Góralu czy ci nie żal?" (kilkakrot­
nie), .kilka przeokropnych „wiązanek" 
piosenkowych, a nawet „Ptasznika" z 
Tyrolu".Czyżby, zdaniem p. referenta 
muzycznego, Tyrol sąsiadował z na­
szymi górami?

BURZA JEST BEZSILNA
Litosierna burza przeszkadzała, jak 

mogła temu rozpaczliwemu znęcaniu 
się nad naszymi uszami i nad naszą 
cierpliwością. Bezskutecznie, niestety

Podtytuły audycji („Muzyka space­
rowa" „obiadowa") wg. „Anteny" ka­
żą przypuszczać, że dobierano pro­
gram pod hasłem uprzyjemnienia 
chwil dygnitarzom obecnym na uro- 
czysościach sądeckich. Widocznie nam 
nieobecnym chciano posmak tych 
przyjemności przesłać drogą radiową 
To jedno tłumaczy trochę dyrekcję 
Polskiego Radia!

KU LWOWI
Wieczór był pod znakiem Lwowa! 

Raz wreszcie trzeba zerwać z przesą 
dem, że wszystko, co daie lwowska 
„Fala" jest znakomite i że wszystko 
interesuje cały kraj. Przemiłe cechy

E Ilf E DLII If Mokotowska 54• WLKNIIi Fron (018)'

Przez głośniK. radiowy
Podciąganie... w dół 
Dzień Nowego Satza — „(atzerowany Kurant” 1. Stepowskiego — 

„Matę, jasne za patyczi:e»r

FOTFIF ZaWaa Tapicersko-Meblow; Stefan Taras
I UILLL W-wa. Mokotowska 58 islcleo) Tel.Ł 9-52-35 TIKIW

(0201

BB najtamei można nabyć we własne wytworni
MkKI !■ SL WYCZÓŁKOWSKI -■ .n.d,.. 
S ' łŁgMŁŁn Nowy Świat 45 tal. 69-06, warsztat Leszno 101 m 5

(019)

—_ ^a^M BI Higieniczne gwarantowane przeróżne
TH Im HKW- jEt UW modele, duży wybór najtaniej poleca: 

R Bm EMr W Jr kJ| BwS wytwórnia Piotra Maciaza (b. pra-
| wfcłwlw ■ cown,ka Knippenberga) Grójecka 9.

9°towe meskie i uczniowskie
83 Bp® "ter w wielkim wyborze poleca

ySlIUEW I Alfred LEIBRAND7
ul. WSPÓLNA 14, TEL. 9.00-47 (firma chrzęściłąAska

ŚRODA, 29.7.1938 R.
WARSZAWA I.

7.15 Apel polskich marynarzy; 7.50 Koncert 
poranny; 8.00 Dziennik poranny; 8.16 Poran­
ny koncert rozrywkowy; 7.00 Transmisja na- 
boieńsłwa x Gdyni; 10.40 Płyty; 11.00 Felie­
ton; 11.20 „Morse tematem piosenki" 11.45 
Pogadanka aktualna; 11.57 Sygnał czasu; 
12.05 Przemówienie gen. Sosnkowskiego;
12.15 Poranek muzyczny; 15.10 ..Dannemora" 
wyjętek z powieści Antoniego Kawczyńskie- 
go; 15.25 Muzyka obliadowa; 15.50 Audycja 
dla wsi; 16.50 Kapela ludowa; 17.50 Transmi­
sja z łyda; 18.00 Powszechny łeatr wyobraź­
ni; 18.50 Koncert rozrywkowy; 20.05 Płyty; 
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka 
aktualna; 21.10 „Chopin a polska ziem s"; 
21.50 Wiad. sportowe; 22.15 Audycja muzycz­
na; 22.50 Capstrzyk polskich marynarzy.

WARSZAWA II.
15.00 Tematy morskie w muzyce; 15.50 Fe­

lieton aktualny; 14.00 Koncert muzyki pol­
skiej; 22.00 Koncert tria P. R.; 2.50 Płyty-

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE
18.50 Droltwlch. „Wesele Figara" opera 

Mozarta.
20.00 Sztokholm. Koncert muzyki szwedz­

kiej.
CZWARTEK, 30.8.1938 R.

WARSZAWA I.
4.15 „Kiedy ranne wstaję zorze"; 4.20 

ty; 4 45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poranny;
7.15 Koncert poranny; 11.00 Audycja dla po­
borowych; 11.20 Płyty; 11.57 Sygnał czasu; 
12.05 Audycja południowa; 15.15 Opowiada­
nie dla dzieci; 15.50 Skrzynka ogólna; 15.45 
Wiad gospodarcze; 14.00 Łódzka orkiestra 
salonowa; 14.40 Pogadanka; 14.45 „Spółdriel 
nia zielarska"; 17.00 Muzyka taneczna; 18 00 
„Jan Matejko" odczyt; 18.10 Pieśni w wyk. 
Wandy Roesslerowej-Stekowskiej; 18.50 Te­
atr wyobraźni; 17.00 Utwory Henryka Melce­
ra w wyk. Heleny Ottawowej; 12.20 Poga­
danka aktualna; 17.50 Koncert rozrywkowy; 
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka 
aktualna; 21.00 Audycja dla wsi; 21.10 „Nea­
pol śpiewa" audycja muzyczno-slowna; 21.50 
Wiad. sportowe; 22.00 Polska muzyka kame­
ralna; 22.55 Przegląd prasy; 25.00 Ostatnie 
wiad. dziennika wieczornego.

RADIO
15.00 Koncert rozrywkowy; 14.05 Pare in­

formacji; 14.14 Koncert solistów; 15.00 Wiad. 
sportowe; 15.05 1000 taktów muzyki; 17.00 
Jak spędzić święto? 17.15 Muzyka kameral­
na; 18.00 Płyty; 22.00 „Marysia" scena z po­
wieści podhalańskiej Eugeniusza Pawłow­
skiego; 22.20 Płyty; 22.50 Muzyka taneczna; 
25.50 Płyty.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE
17.05 Ryga. Koncert symfoniczny.
20.00 Sottens. Koncert symfoniczny. fy 
20.00 Wrocław. „Flet czarodziejski" epei 

Mozarta.
20.10 Hamburg. „Ulysses" opera komiczna 

Brandt-Buysa.
20.10 Oeutschlandsender. „Wesoła wdów­

ka" operetka lehara.
20.15 Wieża Eiftla. Recital fortepianowy 

Colette Gaveau.
20.50 Bruksela franc. „Czar walca” operet­

ka O. Straussa.
20.50 Prawa II. „Orfeusz" opera Glucka.
21.00 Mediolan. „Złoty kogucik" opera 

Rimski-Korsakowa.

£ ltLUB0W£ IAPCZANY
' wł I IblhSó Najnowsze modele

Jeśli to prawda, że jedna z najlicz­
niej obsadzonych instytucji jest dyrek 
cja programów Polskiego Radia, to 
trzeba stwierdzić kategorycznie praw 
dziwość starego przysłowia: „Gdzie 
kucharek sześć, tam nie mo co— słu­
chać!". Musjmy jednak powiedzieć so­
bie wreszcie, że tak dalej trwać nie 
może. Zamiast dobrych audycji, od­
biera się... przekonanie, iż po ustale­
niu szablonów programowych, czyli 
tak zwanych „ram", mało się dba 
ich jakościowe wypełnienie.

A GDYBY TAK WOLNA 
KONKURENCJA?...

Pewną winę ponosi też niewątpliwie 
smak słuchaczów i wrażliwość dyrek­
cji radiowej na życzenia, wypisywane 
do „Biura studiów". Chcemy nawet 
wierzyć, że publiczność żąda takich 
produkcji. Ależ przecie na to istnieje 
jakaś rada programowa, jakieś dyrek­
cje, subdyrekcje, prezesury, inspekto­
raty, referaty et tutti quanti, by smak 
publiczności urabiać, nie zaś by mu 
schlebiać.

Gdyby istniała wolna konkurencja 
w dziedzinie radiowej, żadna dyrekcja 
nie ośmieliłaby się nawet za złotów­
kę na miesiąc dawać programów na 
poziomie zeszłoniedzielnego..

Oprócz dobrego literackiego szkicu 
p. Z. Kisielewskiego (10 minut) i słu­
chowiska J. Stępowskiego pt. „Zacza­
rowany kurant" (35 minut — wznowię 
nie), prócz kilku pieśni wykonanych 
przez doskonałą p. Adę Sari i wybor­
ną p. Irenę Cywińską, pozostały pro­
gram raził banalnością, rutyniczną sza 
rzyzną i niedbałością, a co gorzej bra 
kiem smaku, dochodzącym do trywial 
ności. . .

TATRY I... TYROL
Że mocno reklamowany „Dzień No-

wego Sącza" zawiódł — nie dziwota! charakterystyczne tego istotnie ko-
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Przychodnia Specjalna dla chorych na

WARSZAWA II.

MYDtO-KREM i MOTYLEM

Cborobv WENERYCZNE. Skórne. Mo 
czopłciowe. Światłolecznictwo 

Codziennie od 9 r. — 9 w. w niedziele 
vieta do trod z. 1-el dc nol (006)

Przychodnia specjalna dla chorych aa
PŁUCA i SERCE
SENATORSKA 28/30. Rentgen. Odma 
■sztuczna. Elektrokardiograf. Porada 
wraz » prześwietleniem. Wezwania

— ml-fvfn TEL 5.93-’ nom

Czytelnikom „Nowej Rzeczpospolitej"specjalny rabat (023’

JEŚLI chcesz mieć piękne i zdro-
are zęby czyść tylko szczotką znaną s dobroć

MTEMT °-Rfl ZIELiHSKIEGC
Fabryki J.H.KOZAKOW i Syn

(05) WARSZAWA, O K - L W 8 X 5a, teJ. 318-49

flwaMBOLU GŁOWY

PRZY PRZEZIĘBIENIU 
LGRYPIET KATARZE]

SL ŻOŁADKA
KISZEK, WĄTROBY I przemiany materii 
PRZEŚWIETLENIA » r. - 8 w. Nledz. 10—1 
MARSZAŁKOWSKA 77 Wizyty na miasto (004)

nowość mim 
OSTRZA CORONA-ANTIRUST goli 

od 15 — 20 razy 
Zadać wszędzie

Valentine Wiliams

ZA ŻÓŁTYMI
DRZWIAMI

57

Przekład aut-/z o w any z angielskiego
KAROLINY CZETWERTYftSKIEl

Poczuła powiew świeżego powietrza, płomień 
świecy zadrgał, chyląc się na wszystkie strony, 
wreszcie zgasł. Pozostało jej jednak tyle przytom­
ności, że nie ruszyła się z miejsca i patrzyła przed 
siebie szeroko rozwartymi oczyma. Za wszelką ce­
nę chciała się przekonać, czy nie uległa złudzeniu. 
Na to musiała by przejść przez cały tenis. Ale bez 
światła nie pójdzie. A gdzie zapałki, przecież o nich 
wychodząc nie zapomniała. Bez wątpienia leżały 
przed chwila na lichtarzu. Może na ziemię spadły?

Z oczami wlepionymi zawsze w ten sam punkt 
schyliła się szukając ręką zapałek, gdy zauważyła 
na ciemnym tle tnUfU jeszcze _ ciemniejszy cień, 
przesuwający się w kierunku ściętego rogu, skąd 
znikło poprzednio z hałasem barwne malowidło.

Odwaga opuściła biedną Amerykankę, śmiertelnie 
przerażona odwróciła się chcąc znaleźć po omacku 
drzwi na korytarz. Trafiła na klamkę, nacisnęła ją

gwałtownie i jak bomba wleciała do hallu, wpada­
jąc na kogoś idącego w przeciwnym kierunku. Wte­
dy oprzytomniała. Przed nią stał Rodney w kapelu­
szu, jakby dopiero co wrócił z dworu,

Patrzył na nią ze zdziwieniem.
— Ty! O tej porze! Co się dzieje!
— Rodney — bełkotała niewyraźnie — ja nie 

wiem, tam na tenisie. Boże jak się nastraszyłam.
— Ale śnisz! — zaśmiał się. — Czemu nie śpisz, 

jesteś może lunatyczka?
Gorączkowo chwyciła go za rękę.
— Chodź, sam się przekonasz. Poszłam szukać 

moich papierosów. Posłyszałam za sobą hałas, od­
wróciłam się, dobosz zniknął z występu w rogu. Po 
tern jakiś cień przesunął się wzdłuż muru. Ah! Rod­
ney, co się strachu najadłam. Kto tam mógł być?

Na rozstrojone nerwy Aliny obecność Rodney‘a 
działała kojąco. Miał tyle pewności siebie i tak opie­
kuńczo się do niej odnosił.

— Chodź, mój sprzymierzeńcze — rzekł ujmując 
jej ramię. — Przekonam cię, że śniłaś.

— Rod, nie śmiem iść za tobą.
— Dobrze, w takim razie sam pójdę — odparł ży­

wo i wybiegł na korytarz.
Chociaż wielka latarnia rzęsiście oświetlała hall, 

nanująca wokoło cisza niepokoiła osamotnioną 
dziewczynę. Pobiegła za Rodney‘em. Dopadła go 
w chwili, gdy otwierał drzwi na tenis.

— Zobaczysz, dobosz zniknął — szepnęła.
_ Światło księżyca zalewało cały kort, W rogu ną

występie dzielny dobosz z dumnie podniesioną gło­
wą trzymał pałeczki wysoko nad bębnem.

Alina zmieszana i zdziwiona, milczała. Rodney ro­
ześmiał się.

— Co, nie mówiłem? — rzekł biorąc ją serdecz­
nie za rękę.

Spojrzała na niego, potem znów na malowidło.
— Rod — rzekła poważnie — naprawdę. Jak cię 

tu widzę, przysięgam...
— Porozmawiamy jutro — przerwał jej łagod­

nie. — Obecnie najlepiej będzie, żebyś prędko wró­
ciła do łóżka. Już dochodzi trzecia! Matka dostała 
by ataku, gdyby się dowiedziała, że o takiej porze 
krążysz po domu. Chodźmy, chciałbym cię widzieć 
już na górze.

ROZDZIAŁ XXIII.
Teoria pana Dane‘a.

.Mając przed sobą tacę zastawioną takimi przy­
smakami, jak sok z pomarańczy, powidła domowej 
roboty, chrupiące grzaneczki i gorącą kawę w sre­
brnym garnuszku, oraz widok na barwny dywan 
cały zalany promieniami słońca, człowiek chcąc nie 
chcąc wraca do życia i nabiera otuchy. Koszmarne 
sny, mary, zjawiska fantastyczna rozpływają się 
w milej > wesołej rzeczywistości.

Zabrała się do kawy, po czym wzięła do ręki po­
ranna gazetę.

(Dalszy ciąg nastąpi)



„NOWA P7FC7PO'!POI. |TA“ Str. 7JŁSi.
Ne zaklejać szyb , Zwycięstwo KelnereKi 

papierem w fabrykach kawiarni GalewskiegoInsnekcie nrarv nodieJv kontrole ” AUWIDIErE Mu CUJnityuInspekcje pracy podjęły kontrolę 
stanu oświetlenia w fabrykach. Ogól­
ną uwagę zwrócono na stan oszklę- W'

' 4? i'
/ • 'nia okien w halach fabrycznych, gdy! 

ma to doniosły wpływ na stan zdro­
wotny robotników.

Bezwzględnie zakazane będzie za­
lepianie szyb papierem, co biło czę­
sto stosowane ze względów Oszczęd­
nościowych. Za zalepianie szyb na­
kładane będą wysokie grzywny.

200 cyganów
wys edtono na Kresy

Wskutek decyzji władz admińistrą 
cyjnych wysiedlono z pon latu war­
szawskiego 200 Cyganów, którzy wę­
drowali z obozami w miejscowoś­
ciach Brześć n. Bugiem i Mińsk Ma­
zowiecki.
Cyganie przenieśli się z Powiatu wrar 

szawśklćgó na Kresy Wschodnie.

Małpy na koniach
UJ Zoo

W warszawskim ogrodzie zoolo­
gicznym przybędzie nowa atrakcja. 
Trener Neuman, którego, popisy z 
iwami, wzbudziły duże zainteresowa­
nie zwiedzających ZOO, przygoto­
wał obecnie kilka pokazów z końmi i 
małpami (rezusami), urodzonymi w 
■warszawskim ZOO.

Woityżerka małp i sztuki na ko­
niach będą się odbywały w ZOO od 
10 lipca w specjalnie urządzonej hali.

Mie ska łaźnia
na Żoliborzu

Dzięki staraniom stowarzyszeń spó 
jecznych Żoliborza już w najbliż­
szym czasie wybudowano będzie 
przy X ośrodku zdrowia publiczne ką 
pielisko miejskie.

Kąpielisko ma być wyposażone w 
najnowocześniejsze łaźnie i prysznice 
I przeznaczone jest dla Żoliborza I 
Mnrymontii.

We wtorek zakończył się trzydnio 
wy okupacyjny strajk kelnerek i kel­
nerów w kawiarni J. Gilewskiego 
Przy al. Ujazdowskiej 37.

P. Gajewski w ogóle nie chciał sły­
szeć o jakichkolwiek ustępstwach na 
rzecz strajkujących pracowników. — 
Dopiero na czterogodzinnej konfercn. 
Cli w Okręgowym Inspektoracie Pra-

kach Sobieskiego I Paderewskiego, w 
Babicach, w radiopulku na Powązkach 
na Cżerniakowle, w Zdobyczy Róbot- 
nicżej, na Kole i w Młocinach.

Jednocześnie uruchomione będą pół­
kolonie innych stowarzyszeń społecz­
nych: komitetu „Osiedle", Tow. ogród 
ków jordanowskich, „Caritasu", Zwiąż 
ków kobiecych, dwóch ośrodków zdro 
wia i Tow. przyjaciół inwalidów.

Ogólna pojemność wszystkich punk 
tów Pólkólonijnych wynosi około 23 
tys., a przy dwóch turnusach na Po­
wązkach i Annopolu pojemność ta 
wzrośnie do 27.000.

Półkolonie będą trwały po 6 tygod­
ni.

Dzieci pozostawać będą pod opieką 
lekarską j wychowawczą oraz będą

Nowe ooczekalnie
tramwajowe

Dyrekcja Tramwajów i Autobusów 
Miejskich wykończy w ciągu lata br. 
kilka estetycznych poczekalni dla pu 
hliczności na placach i skwerkach sto 
lecznych. W przyszłym miesiącu od­
dana będzie do użytku nowa pocze­
kalnia na pi. Bankowym na wprost 
gmachu ministerstwa skarbu.

cy podpisał umowę z całytn zespołem 
kelnerek, zatrudnionych w jego ka­
wiarni. Żądania pracowników zostały 
Całkowicie uwzględnione, a mianowi. 
cie: podwyższono dochód do 10 proc, 
od rachunków, przyrzeczone zmianę 
rewirów pracy, przyznano całodzien­
ne utrzymanie i zwolnienie kelnerek 
od rachunków, przyrzeczone zmianę 
zmyw!—i„ naczyń.

dowożone tramwajami, a do Mloitn 
Statkami. !

Odbyło się walne zebranie delega­
tów kół Ligi Szkolnej Przeciwgruźli­
czej, na którym wiceprezes rady za­
rządzającej ks. prałat dr Hilchen zdał 
sprawozdanie za okres 1937 38 r., pod 
krcślając znaczne zwiększenie działał 
ności Ligi.

W ciągu roku sprawozdawczego na 
koloniach letnich przebywało 2.807 
dzieci, w sanatorium w Otwocku — 
i87, w Świdrze — 455, w prewen­
torium w Miłośnie — 304, pod opie­
ką poradni przeciwgruźliczej przeby­
wało 1.650 osób, poza tym dokona-

Dnia 2 lipca rb. w sobotę w za­
bytkowym pałacu i parku „Królikar­
nia", łaskawie użyczonych na ten cel 
Przez p. Martę hr. Krasińska, odbę­
dzie Się zabawa organizowana przez 
opiekunów społecznych I-go okręgu.

W programie zabawy: 2 orkiestry, 
występy artystycznych sfl, bridge,

Ktoś kiedyś powiedział, że etafy- 
zacja naszego źyćia pójdzie tak da­
leko, że nam państwo będzie zaglą. 
dało w garnki. Do tego Co prawda 
jeszcze nie doszło, ale mielmy na­
dzieję, że z czasem... bo miasto już 
na nasze garnki zagina parol. Właś­
nie zarząd miasta Warszawy w po­

no 2.370 prześwietleń rentgenem, 307 
zabiegów odmą sztuczną oraz pro­
wadzono siedem stacji naświetlań 
lampami kwarcowymi.

Po rozpatrzeniu sprawozdań 1 bi­
lansu, zebrani udzielili radzić zarzą­
dzającej Ligi absolutorium. Do rady 
zarządzającej na r. 1931-39 zostali 
wybrani: dr Roszkowski, ks. prałat 
H. Hilchen, St. Tomczyńska, J. Dlou- 
chy, W. Czechowicz, starosta T. Tar­
nowski, dr Pederman, A. Dobraczyń­
ski, F. Ópęchowskl, dr Kwaśniewski, 
Z. Nowicki i dr Orski.

Wstęp wyłącznie za zaproszeniami 
Bilet wstępu zł 2. Całkowity dochód 
z zabawy przeznaczony jest na ko. 
ionic letnie dla najbiedniejszych dzie. 
ci Mokotowa. Dojazd na ul. Puław­
ską nr 113 (obok parku Giżyckiego) 
tramwajami nrnr 1, 12, 16 I 19 oraz 
nocnym nr 20. Początek zabawy o

rozumieniu z Izbą rzemieślniczą przy 
poparciu min. rolnictwa zmierza do 
utworzenia wielkiego przedsiębior­
stwa produkcji

m ęka i handlu mlek em
Możemy sobie wyobrazić co to bę­
dzie się wtedy działo z prywatnymi 
mleczarniami. To też Izba wystąpiła 
ze swej strony ze sprzeciwem prze­
ciwko ctatyzowaniu mleka, wskazu­
jąc szkodliwość tego zamiaru, jako 
wyraźnie godzącego w prywatną ini­
cjatywę.

Chociaż czasami prywatna inicjaty­
wa jest wybitnie szkodliwa. Gospo­
darz ze wal Majdan pod Warszawą 
Gustaw Witańskl wybierał się z wła­
snej prywatnej inicjatywy na rabun 
ki szosowe. Czynił to nocami. Ale 
spotkał na tej samej robocie sąsia­
da Andrzeja Rzempolucha. Nie mógł 
się zgodzić na konkurencję I zażądał

ustąp en e z u atu
proponując mu wybranie sobie innej 
drogi na rabunki. Rzcmpoluch się 
nie ugodził. Tedy Witańskl zebrał 
kilku kompanów i wsadzili w ciało 
Rzempolucha kilka bagnetów. Rzem. 
poluch dogorywa w szpitalu Prze­
mienienia Pańskiego, a Witańskiego 
osadzono w kryminale. Rabunki na 
Szosie koło Majdan ustały.

O tak, mamy różnych plag co nic 
miara. Wielką plagą jest także ete- 
romania, rozpowszechniona bardzo w 
kraju, szczególnie w dzielnicy zachód 
niej i na Podhalu- Według dowodów 
zebranych przez lekarzy w niektórych 
miejscowościach narkotyzuje się

27.000 dzieci 
na półkoloniach w Warszawie 

Stołeczny komitet pomocy dzieciom 
i młodzieży uruchomił pierwszą pół­
kolonię na 2,500 dzieci na Powązkach.

i lipca otwarte będą pozostałe pół­
kolonie stołecznego komitetu w par- Nowy Zarząd Ligi 

Szkolnej Przeciwg uźliłzei

Zabawa w „Królikarni” 
na kolonie dzieci Mokotowa

pocztą fTiicuska, ognie sztuczne i In. gódz. 13e|.

/TRono, wieczór i w południe 
JV'Lody PINGWIN chłodzą cudnie,

MALICKIEJ: „W Mriumarll" teśde.
KAMERALNY: „By rozum byl prśy młodo­

ści**.
MALI GUI PIO QUO: „Od «■<«• mamy 

rxad"
INSTYTUT REDUTY: Nlaeiynny.
ROSYJSKIE STUDIO DRAMATYCZNE: Nla* 

czynny.
TEATR g.is: „Krytła Leśniczanka". 

ACRON (taiaina 84)t „Tarzan i zlatana bo. 
girl" I ..świecznik królewśkl".

ADRIA (pl. TRatrAlny) „Piętno przaśzłeiel" 
AMOR (Elektoralna II): * *®wa-

rzystwe" I „Pod twoim urok’^m •
* ANTINEA (Żelazna Sil: .WwMRWa na

< ..Wierna rzeka"
as (<»'6lneśń 54): ..Na»» r»o'"'»»ó<tnl”
01$ (Elektoralna 27): „Trójka h«>,ahl<a" I 

„Ty, ee w Osi,ej Ewieclśt Bramie .
CZART (Chłodna W): „*• cuaie wln*~ ‘ 

*^irir^Marszantowskl »’>)! ••9*}JJ*.,®k. ki* 
« ,V> rtwa >.»»•■ < „HklorlB lednei "’•»
♦ EDEN (Marszałkowska SD: „Niedorajda" 

1 „Karolek w konkurach".
FAMA (Przejazd 5); „Świat mOwl o nas"
FIlHARMONl (Jasna 8): „Tajemniczy prze. 

Clwnlk".
FLORIDA (żelazna 41)t „Nądznley" i „Po­

rył w ogniu".
FORUM (Nowłniarska 10), „Wy«p5 • W* 

mlenlach" i „Mały eiaresMej’*.
HELIOS (Wolska 11, „lange .okockanycb" 
„Trójka hultajska'*.
ITALIA (Wolska łż)i „Żyda ulicy".

Kina ernaezene gwiazdką rozpoczynały ««. 
anso o godt. 5-eJ. Pozostałe o godt. ę.ej.

KINA ŻEROEKRANOWA

ATLANTIC (Chmielna 33): „KapryLna eki. 
podiontka".

O BAŁTYK (Chmielna ?)r „Pod laiszywym a- 
skarżeniem**.

CAPITOL (Marszałkowska 12S) „Wrzos".
* CASINO (Nowy Świat 50): „Hótol Holly, 

wood".
COLOSSEUM (Nowy świat 15): „As kler".
• EUROPA (Nowy świat <IH ..Agentka 

H-21".
HOLLYWOOD (Note 711: „Oasperone". 
o IMPERIAL (Marszałkowska U), „Siesy. 

śliwie sfy skończyło".
PALLADIUM (Złota 7): „Rapsodia", 
ans, ,N„w„ świat **H O** *san~naio«t 
RIALTO (Jasna 3): „Dla ciebie tóńórita”. 
e ROMA (Nowogrodzka 45): „Astrolog". 
STYLOWY (Marszałkowska 112): „Sekreter. 

k*e^TUDIO (Chmielna D’ „Grobowiec In- 

^VwiATOWID (Marszałkowska 111): ..Clenie 
Poryła" (Sze.ur).

VICTORIA (Marszałkowsko 104): „Dziewczę 
s Poryła".

TEJ^Tn, muzyka, kumo 
WIELKI: Nieczynny.
NAK©0®*!* ■r®** 1',1 #ł‘*l" Bołuckloge.

JURATA (Krak. Przedm. 44): „Kstętętko" I 
„Konkurs z przeszkodami".

KOMETA (Chłodna 75): „Błękitna zalega"
■ rewia.

kino PARAFII ŚW. ANDRZEJA (Chłodna 
5): Nieczynne.

MAJESTIC (Nowy Świat 43): „Skrzydła nad 
Honolulu**.

♦ MARS (pl. Inwalidów): „Robert I Ber­
trand".

MASKA (Leszno 75): „Droga do sławy" I 
„Prawda o miloLcI".

METRO (Smecza 35): „Burzliwa mlodośC"
I „Kłopoty sportowca”.

MEWA (Hoża 38): „Tajny agent" I „Sko­
wronek”.

MIEJSKIE (Hipoteczne t): „Niewidzialne

MUCHA (Długa 14): „OrzOł leci do Chin"
I „Romantyczny milioner”.

NOWA TOMBOLA (Marszałkowska 54): 
„Kobiela szuka miłości” i „Panowie w cy­
lindrach”.

PROMIEŃ (Dzielna 1)1 „Starta lekkiej bry- 
ęady" I „Sprzedawca traktorów".

♦ PRASKIE OKO (Zygmuntowska 18): „Ka- 
lanag" I „ż dni miłości".

♦ POPULARNY (Zamojskiego 20): „Gdy 
kwitnę bzy" I „Ziemia terała".

PRAGA (Targowa 31): „Czarownica z Sa­
lem” i dodatki.

RAI rczemiakowska 151): „Piętro szyło)" 
i dodatki.

rena (Długa 5): „Robert I Bertrand".
ROXY (Wolska 14): „lew dtungll" I „A- 

mant w epałaeh**.
RIWIERA rinsrnó ,.Bunl xałagl“ I do­

datki
SFINKS (Senatorska 25): „Dama pikowa" 
SO»ór rMarssalkewska «»)s „14-ltka". 
SORENTO (Krypska 5«)r „Robert 1 Ber­

trand" i „Dlugonosy bohater".
ŚWIAT (Suzina 4): „Romantyczny milioner” 
-Władczyni diunpfi”. , . „
śww (N śwleł OH wywiadu".
KTRINA (inłynlerśka T)r „Krew na morzu"

* ■■Stradivari”
ł°N (Puławska SD: „S15PY zaułek" I dod.
UCIECHA (Złota 72): „Zakochani wrogo. 

Wio”.
UNIA (Dzika 8)t „w blasku słońca" I rewia 
Wanda (Mokotowska ,s” „Mo|a panna 

mama"
Inlormacto o rumach dozwolonych dla 

mtodzieiy — talet. T-II-ZS.

POLSKI: rf paryska" Barrtoro a
wo pdwlR**1 Murger®.

IlTNI: V*ab« bV'« *»!• prtojeśdlaś"
>. CulHoe* z Dymszę w roli główno].
’ NOWV: „Kochanek — to Ja" R. Niewiaro- 

*MA4Vr „Nowa Dallla" Er. Molnara z Milę 

^’mENSUMi Nieczynny.

MichalsKi w więzieniu 
pragnie się uczyć

W vią*ieńiu mókotóęyśkim ódbyló 
Się Wćzóraj Widzóflió Bfóśztówąńegó 
bstątńió wóbćć skążańii ńa 8 lat wię­
zienia b. dyrektora Michalskiego z Je­
go obrońcami.

W nadchodzący czwartek, dn. 3ft 
hm. znajdzit »1ę w sądzie handlowym 
sprawa rozrachunku Zarządu Miejskie 
go z dawnymi koncesjonariuszami 
elektrowni. Francuscy koncesjonariu­
sze złożyli sądowi obszerne wyjaśnię-

Nowinki ieatraine
DYR. LUDWIK SOLSKI ODZNACZONY

• KRZYŻEM NIEPODLEGŁOŚCI
Nestor aktorstwa polskiego, dyrektor To. 

alru Narodowego, mistrz Ludwik Solski, od­
znaczony został przez Preydenta R. P. Krzy­
żem Niepodległości. O zarzędzenlu tym do­
nosi 145 numer „Monitora Polskiego" z dnia 
21 czerwca 1538 r.

URLOP DYR. Z8LWEROWICZA.
Nowomianowany dyrektor Toalru Narodo­

wego p. Aleksander Zerwerowicz wyjechał 
na urlop do Niemiec I Danii gdzie zbada 
sprawy nowoj organizacji teatrów i skąd po 
wróci w drugiej połowie sierpnia. 

OD CZEGO MAMY RZĄD 
dowlodsloó się motna tylko dtU I Jutro, po 
jułrso bowiem „Male Qui Pro Ouo” zamyka 
swe podwoje na sezon letni.

Otwarcie sozonu 1538-35 nastąpi ws wrze­
śniu, przy czym sympatyczny ten teatrzyk o- 
biecuje swym stałym bywalcom niebywało 
rozkosze artyztyetno.

„KOCHANEK
to Jat” powiada behator. Czy wszyscy się z 
nim zgodzę? Na to trzeba pójśe do Teatru 
Nowego, gdzie graję w nowej komedii B. 
NiowiarOwicza: lindorłówna, Wesołowski 1 
llaloitczyński.

PERFUMY
ai pachnę w Teatrze Mólieklel podczas ko. 
modli lassie „W porrumerll". Kio lubi pt;k. 
no zapachy, niech śpieszy do Malickiej.

MAGIK
z lego Dymszy) gale tl« bezustannie śmlań 
do toz całej publiczności podeso, kemidil 
„Nie trzeb* było mnie prtejoidłać”.

Z ROZUMEM
1 z młodoiclą bywa rozmaicie, lak? Kaidy 
tlę e łym priekoneś w TB«rzę Kamo, 
rainym na komedii „By rozum był pIIY m)#. 
deśel”.

CIYŻBY?
Alot tak! Kałdy się o <V"> przekona, to n*j. 
melodyjnlejszę Operetkę jest „Krysia LeL- 
nlczanka", a najpiękniej w niej śpiewa siad 
ko Lucyna Szczepańska codziennie w Te- 
atrzy 8.1S.

Michalski żwróćił śię de wladt uię- 
żiónnyth o dóstąrcżenie mu książek 
nąukówyćh, gdyż żAthierzą ókres pó- 
bytu w więzieniu Xvykófżyśtać ń4 stu­
dia.

nia zawarte na 81 stronach pisma ma­
szynowego, domagając się powołania 
na rozprawę 9 świadków spośród 
wyższych urzędników elektrowni.

Pełnomocnicy magistratu warszaw­
skiego występują o zasądzenie na 
rzecz miasta 81 milionów zl, należ­
nych tytułem wzajemnych rozrachun­
ków.

Ciytajcie
Howa Rzeczpospolita 

około 30 proc, łjdnjści
Eter przemycany jest żża kordo­

nu niemieckiego 1 czeskiego. Przed 
kónsumcją tej trucizny miesza się ją z 
miętą I innymi ziołami. A skutek? 
Coraz częściej dowiadujemy się o 
ślepocie 1 obłędzie — właśnie w tych 
okolicach gdzie eteromanii jest zja­
wiskiem normalnym.

Czasami jednak władze natrafią na 
źródło trucia obywateli i wówczas 
truciciel pokutuje. Tak się stało z 
proszkami do pieczenia ciast pn. „A- 
r*P“. Wytwórnia tego proszku mie­
ściła się przy ulicy Franciszkańskiej 
1 prowadzona była w warunkach sa­
nitarnych

son żej wszelkie] krytyki
Mało tego. Proszki były fałszowane. 
Wytwórnię unieruchomiono. Poza 
tym władze zdrowia przestrzegają 
mieszkańców przed kupowaniem tych 
proszków, bo jeszcze mogą znajdc/- 
v,iić się w zapasie w sklepach spożyw 
czych. O, gdybyż tak można było 
zai&wić się prędko 
nymi truCielami nie 
hucicielami ducha!

z wszelkimi iii- 
tylko ciała, lecz

FBE
_______ 40171

SPUDHE NAJTANIi. ^^£1
W WYTWÓRNI MMMMMM

Komplety, sztad Doiedyńcz? miiEK
[oh wybór eoaoón? warunX CHŁODNA 36

Futra IMl MlESIAl nnA DI/IM a|>łerta 14~ * 0 
PRZEBÓPU |ln||nn|U Teł. 235-88 wybór

cpjTALUNKów UllHUlllil Wjhrinti! wykon, lisów

S /l ILO /% WIECZNEJ ONDULACJI KAZIMIERY

(01)

łabędź „WŁADYSŁAWA” wolska ios 
został przeniesiony do Salonu wieczne 
ondulacji na WOLSKA 50, pod firmę 

wawaw i wupYsuw ciepieniak 
^M^MMRMaManMMKMBWMaaBBaMMNaBBBMBBBMMSMB

Dojazd tram. 5, II, 15, 15 i 21. CENA Zł. 4-— o Tel. 3.49^5

O 81 milionów złotych 
Francuscy koncesjonariusze elektrowni 

przed sądem
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DODATEK KOBIECY

Styl i zapatrywanie

Walka z „miękkością"
Minety już czasy okrągłych kształtów kobiecych i czułych 

sentymentalnych wesłchneń

hapelusie ułasnej roboty

Od dłuższego już czasu w modzie 
kobiecej sportowej, czyli „na co. 
dzień'*, panuje styl kanciasto . sztyw 
ny, noszący cechy pewnej męskości 
w ubiorze, ale męskości tak przeja­
skrawionej, że nie jeden mężczyzna 
mógłby się jej powstydzić-

Niedawno, przeciskając się przez 
tramwaj, tuż za reprezentantką ta­
kiego stylu, miałem sposobność zaob 
serwować (zacznijmy od dołu): ol­
brzymie kwadratowe buty bez obca­
sów — buty, w przybliżeniu noszone 
przez mężczyzn, ale tylko na narty; 
krótką spódniczkę uwypuklającą 
współczesną walkę kobiecości z ten. 
dencją do utrzymania męsko . kancia 
stej linii; dale] marynarkę o niepo­
miernie ku górze wzniesionych ramio 
nach — to wszystko ukoronowane ty 
rolskim kapeluszem z zawadiacko 
chyboczącym się piórem. Kobiecość 
tej sylwetki była podkreślona tylko 
gazowymi pończochami, synobrowy- 
mi wargami, liia-rouge rumieńcami, 
granatowymi powiekami i purpuro­
wymi paznokciami. Była to drobna, 
szczupła kobieta.

Istnieją pewne, zresztą rzadkie u 
u nas typy kobiet — chłopczyc, które 
wyglądają oryginalnie i interesują, 
co w odpowiednio przestylizowanych 
męskich strojach, ale typ kobiet drób 
no - kanciastych, o wyolbrzymionych 
i podkreślonych szczegółach dla zatu­
szowania wrodzone} miękkości ksztal 
tów należy do patologicznych wybry­
ków mody.

Ten sam wstręt do wszelkiej mięk­
kości cechuje wiele nowoczesnych 
wnętrz. Zwłaszcza naszych rodzi, 
mych dekoratorów obowiązuje prze, 
ważnie sztywność form, nosząca mia 
no prostoty. W nowoczesnym zdob-

nnni domu
PRZYRZĄDZANIE JARZYN
Jarzyny należy gotować jak na j­

krócej i w małej ilości wody. Wy­
war z nich użyć do zup i sosów. 
Kroić drobno,aby krócej gotować. 
Zielone jarzyny wkładać do osolo- 
nej gotującej się wody i gotować 
bez przykrycia w celu zachowania 
zielonego koloru.

Strączkowe suche jarzyny wy­
myć, nalać na noc lub na kilka 
godzin, potem gotować w . tej sa­
mej wodzie, solić, gdy będą już 
miękkie. Sody w celu przyśpiesze­
nia gotowania jarzyn nie należy 
dodawać. Jarzyny odgrzewane tra­
cą część wartości odżywczej. Do 
gotowych jarzyn dodać trochę ma- 
sła świeżego, po czym już nie go­
tować.

ROLADA CIELĘCA
1 i pół kg sznyclówki, ćwierć 

kg kiełbasy lub parówek, 10 dkg 
masła, 4 jaja, szklanka zielonego 
groszku.

Na surową, opłukaną w zimnej 
wodzie cielęcinę nałożyć warstwę 
jajecznicy. Położyć, wpierw spa­
rzony i odcedzony, zielony gro- 
szek. Na to włożyć długie paski 
surowej marchewki i plasterki 
kiełbasy bez skórki.

Wszystko razem osolić, zwinąć 
bardzo ciasno w rulon i mocno o- 
sznurować. Ułożyć na brytwannie, 
posmarowanej masłem i wstawić 
do pieca.

Piec około 45 minut do 1 go­
dziny, uważając, by mięso się nie 
przypaliło, polewać sosem. Pode 
wać na gorąco lub zimno. 

nictwie panuje do pewnego stopnia 
słuszna teoria projektowania w ten 
sposób, ażeby technika wykonania 
wynikała niejako z istoty materiału, 
z którego projekt ma być wykonany.

Jest to zresztą najłatwiejsza techni 
ka wykonywania, na przykład z drze 
wa najłatwiej zrobić deskę, a więc 
najpoprawniejszym projektem mebla 
drewnianego będzie projekt mebla, 
skonstruowanego z desek, czyli pła­
szczyzn. Ta niewątpliwie prosta me­
toda projektowania doprowadza ła. 
two do wspomnianej sztywności form 
takich schematów meblowych. Wy­
dalę mi się, że sprzęt drewniany, któ­
remu wprawdzie z większym trudem 
nadano charakter miękki, może rów­
nież spełniać warunek prostoty. — 
Wnętrze, urządzone meblami-skrzyn 
kami, rzadko robi wrażenie miłej dla 
oka przytulności.

Najsilniej może w nowoczesnym źy 
ciu zaznacza się „walka z miękkością** 
w dziedzinie uczuciowej. Tu wszel­
ka delikatność uczuć i subtelność w 
liczeniu się z uczuciami innych ludzi 
nazywa się niezdrowym przeczule­
niem i czutostkowością. Nowoczesny 
mężczyzna — czy kobieta — uważa 
za punkt honoru przeciwstawić tym 
odczuciom „zdrową brutalność**.

Egzaltacją jest np. odmówić sobie 
czegoś dla zrobienia przyjemności ro. 
dzlcom. którzy przecież swoje ży­
cia już przeżyli.

Spędzanie wakacji i urlopów ra­
zem przez małżeństwo trąci myszką 
i staje się krępująco niesmaczne. Ktoś 
kto nie korzysta z jakiejkolwiek na­
darzającej się „szalonej okazji**, bo 
przykro mu korzystać z niej samemu.

Wyglądam na lat czterdzieści, a 
mam znacznie więcej. Na zabiegi 
kosmetyczne nie mam czasu, ani 
pieniędzy, a chcę się mężowi po­
dobać. Idę więc śladem pewne j 
wicekrólowej portugalskiej sprzed 
lat paruset.

Umierała ona na wrzód w płu­
cach, który krwawił. Nie było już 
nadziei utrzymania jej przy życiu: 
oczy przymarły, cera była strasz­
na. oddech na wielkich salonach 
przypraiciał dworaków o mdłości.

Po siedmiu miesiącach wygląd 
jej się zmienił i wicekról zapłonął 
na nowo miłością dla swej mał­
żonki. Sprawił to lubczyk, który 
się tak przyrządza:

Świeże, pachnące listki róży roz 
ciera się starannie w moździerzu 
porcelanowym, biorąc na każde 
deko listków róży dwa do trzy 
deka cukru. To daje smaczną, 
aromatyczną konfiturę, która 
przeszkadza w rozwoju bakte­
riom. Odgrywa tu rolę obok in­
nych przyczyn wzmocnienie tka­
nek ciała.

Opróczduże j ilości konfitur zróży 
wicekrólowa używała codziennie 
parę szczypt proszku z suszonego i 
mielonego skrzypu, którym posypy 
wała zwykłe pokarmy podobnie, 
jak się je posypuje pieprzem lub 
solą.

Skrzyp wzbogaca organizm w so 
le roślinne, a szczególniej w krze­
mionkę. Ta wzmacnia tkanki cia­
ła. a zwłaszcza. błony płucne, zwię­
ksza elastyczność i jedwabistość 

i woli spędzić czas z drugą, najbliż­
szą mu istotą, jest niewątpliwie osob 
nikiem psychicznie zdegenerowanym.

Bezprzedmiotowym byłoby pisać o 
tzw. stosunkach towarzyskich. Wy­
starczy zastanowić się dla przykła­
du, czy i ile razy do roku któryś z 
naszych znajomych, nie zmuszony do 
tego konwenansem — i bezinteresow­
nie, podkreślam — ofiarowuje kobie­
cie kwiaty.

Jak widzimy więc, miękkie serca 
też nie są dziś modne.. Trudno, mu- 
simy się z tym pogodzić, że minęły 
czasy okręglycb kształtów kobiecych 
w opływających sukniach, czasy mięk 
kich szezlongów oraz przysadzistych 
foteli o powyginanych nogach jamni. 
ka, i czasy paziów, zgiętych w ukło­
nach przed powłóczystymi damami 
ich miękkich serc..

Że jednak miękkość też wyżyć się 
musi, mamy miękką, opływową linię 
aerodynamiczną.

AS.

Gwar słabych, dziecięcych głosików 
rozbrzmiewa u wejścia do żłóbka dla 
dzieci pracownic Jednej z warszaw­
skich fabryk.

Jest tu dzieci nie wiele: 8 bardzo 
jeszcze malutkich, poczynając od 2 ty­
godni do 6 miesięcy, a w drugim po­
koju — 12 starszych do 20 miesięcy.

Są już po śniadaniu, umyte I prze­
brane w błękitne ubranka. Siedzą na

skóry, blask oczu. Wywar z suszo­
nego skrzypu pomaga nerkom do 
oczyszczania krwi, stosowany on 
jest także w cierpieniach serca, wą 
troby, pęcherza, łagodzi stany reu­
matyczne, powstałe na tle artre- 
tycznym. — Młodziutkie pędy 
skrzypu (nie starsze niż tygodnia- 
we), są tak delikatne, żeby można 
je jeść osmażone w cieście.

Do nadzwyczajnych zalet tego 
lubczyku z róży, cukru i skrzypu 
należy jeszcze to, że po jakimś 
czasie zmienia się nie tylko woń 
oddechu, lecz i całe ciało nabiera 
nieporównanie, miłego subtelnego 
zapachu, czasem z lekka przypo- 
minającego różę. Żadne perfumy 
nie są równie przyjemne.

J. L.

Mole zaczynają się lęgnąć w mar­
cu, z jajek zniesionych przed rokiem; 
wylęganie trwa a do lipca, a więc 
przez cale lato trwa niebezpieczeń­
stwo zniszczenia garderoby.

Jak walczyć z tymi szkodnikami? 
Najważniejsze jest częste trzepanie 
i wietrzenie — wynoszenie ubrania i 
dywanów na słońce, gdyż mole nie 
znoszą silnego gorąca i zamierają. Po 
za tym. jeżeli mamy gwarancję szczel 
nego zabezpieczenia ubrania w za­
mkniętej skrzyni lub torbie papiero- | 
wej (z grubego woskowanego papie- I

Tegoroczne modele kapeluszy do­
stosowane do każdej twarzy, wieku, 
do każdego gustu i, co może jest naj 
ważniejsze do... każdej kieszeni.

Oto dwa zgrabne male kapelusiki, 
które doskonale każda pani może sa­
ma wykonać z filcu.

Dolny brzeg, zaokrągla się (jak 

murawie w ogródku i wygrzewają się 
na słońcu, jak małe kocięta. Najmłod­
sze śpią na płóciennych leżakach, spe­
cjalnie skonstruowanych, aby dziecko 
nie mogło wypaść. Dwie pielęgniarki 
zastępują im matki: zabawiają, karmią 
wciąż nie syte brzuszki i doglądają po 
rządku.

Specjalnie jednak nie trzeba ich za­
bawiać. Oto dwaj malcy, którzy uczą 
się chodzić: raczkują, chwytając się 
wzajemnie za nogi i ze śmiechem i 
piskiem padają na trawę. Oto najmłod 
szy brzdąc 2-miesięczny, leży w płót­
nach i oblicza palce swojej mikrosko­
pijnej nóżki!

— Co małe dostają na śniadanie? — 
pytam pielęgniarki i dowiaduję się, że 
dostają „dużą porcję kaszy z mle­
kiem**. Maleństwa „są zawsze bardzo 
głodne'*. Najmłodsze są karmione 
przez matki, jeszcze przed ich odej­
ściem do fabryki.

— O której matki je tu przynoszą?
— Już o 7-ej, bo o wpół do ósmej 

zaczyna się w fabryce praca. Matki 
najmłodszych przychodzą co 3 godzi­
ny i karmią dzieci. Zawsze jest po 
tern trochę płaczu... O wpół do 12, w 
czasie półgodzinnej przerwy, wszyst­
kie matki odwiedzają swoje dzieci w 
żłóbku. Jest wtedy pora ohiadu i dzie­
ci dostają jarzynkę. A potem najczę­
ściej śpią aż do 3 po południu, tj. do 
chwili podwieczorku. Zjadają z wiel­
kim apetytem kisiel i przebierają się 
na przyjście matek. 

ru), to najlepiej jest złożyć tam fu­
tra, przesypawszy jeszcze czymś o 
zapachu, którego mole nie znoszą, a 
więc mielonym pieprzem, tytoniem 
fajkowym, pęczkami rośliny, zwanej 
na wsi bagnowcem.

Futra przed chowaniem należy do­
kładnie obejrzeć. Trzeba zaznaczyć, 
że mole nie będą się trzymać w far­
bowanych futrach, można ich więc 
nie chować do torby, tylko często 
wietrzyć 1 z lekka wstrząsać (nie 
trzeoać).

wskazuje punktowana linia). Zszytą 
całość podszywa się sztywnym płót­
nem i podszewką. Wierzch kapelusza 
można ozdobić woalką, lub kokardą .z 
piki.

Taki mały i lekki kapelusik, w któ­
rym prawie każdej pani jest do twa­
rzy, przyda się do płaszcza, kostiumu 
czy letniej sukni-

O 4-ej żłóbek pustoszeje: matki za­
bierają swoje niemowlęta do domu.
—— — — — ——* —— — —rw

Rózmowy nasze przerwał dzwonek. 
Właśnie wybiła 12-ta. Przerwa obia­
dowa.

Za chwilę — kilkanaście młodych 
matek przybiega tu, aby patrząc na 
swoje pociechy, zaczerpnąć siły i otu­
chy do dalszej pracy.

Dzieci jedzą szpinak i gaworzą. Mo­
że mówią o tym, jak bardzo chciałyby 
być z matką stale, albo, że jest im tu 
dobrze, albo proszą po prostu — żeby 
je popieścić. Trudno obcemu coś z te­
go gaworzenia wyrozumieć. Ale matki 
nachylone nad swymi maleństwami 
wszystko wyczują i wszystko zrozu- 
mią...

Bardzo szybko przelatuje te pół go­
dziny. Trzeba ucałować gaworzący, 
roześmiany buziak i iść do pracy.

W pierwszym pokoju widzę czułe 
pożegnanie: mała dziewczynka przytu 
lita się do szyi matki i nie chce jej pu­
ścić.

Wyda je się, że to tak łatwo rozlepić 
małe rączki, ale matce trudno się na 
to zdobyć. Jeszcze jeden długi, gorący 
pocałunek i wychodzi z pokoju ostat­
nia... Słyszę, jak mówi do pielęgniarki:

— Trzeba ją zabawić żeby nie pła­
kała... Proszę uważać na nią, ona taka 
żywa—

Przechodzi koło mnie i dodaje lek­
ko zawstydzona:

— To jest moje pierwsze... Tak się 
składa, że nie mogę być z nią razem.

: No, ale dobrze, że choć jest w tym 
żłóbku! Przynajmniej co raz mogę ta 
przylecieć i uścisnąć moje maleństwo. 
Do widzenia Ewuniu, do widzenia! 
rzuca jeszcze od drzwi i biegnie do 
wielkiej hali maszyn z pragnieniem, by 
zegar nie „szedł", lecz przeskakiwał, 
biegł i wydzwonił 4-tą jak najprędzej!

(m. k.)

Uczmy s‘ę konserwować 
owoce i arzyny

Związek pań domu. Nowy Świat $ 
w godz. od 10 — 14-tej Przyjmuje za­
pisy na kursy gospodarstwa domowe 
go dla pań domu I Pomocnic domo­
wych, oraz kurs przetworów owoco­
wych i jarzynowych.

z róży, skrzypu i cukru

Gdy matka musi pracować
W fabrycznym żłobku dla niemow a!

Czas już schować futra 
przed molami
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SKÓRZANA nach fabrycznych j 
torebki, nesesery, walizki, kufry-sza- 
fy — tylko w składzie fabrycznym. 
S. Skomorowskl. Chmielna 19. Repe- 

(233)i

• Alitu ODBIORNIKI. Philips Kos
• mos Telefunken Echo ł inne bez 

-aliezki od 10 zt miesięcznie. Chłodna 
*? — 13 Pańska 40 — 22 —- Dzwonić: 
5-79-17 ___________ (S—50)

ram dzisiejszy
Konie nodaiemy w koleinofti przewidywanych przez nas szans

60

■

OGŁOSZENIA DROBNE

Przypuszczalni zwycięzcy
/Iccumulatii dnia

Zwyczajny: kolano (3), Brangwyn (S), Ewa (10)
Francuski: Dżunglą (4), Royal Fox (6). Raptus (7). Rrangwyn (8)

LMK
BUDUJE

Hfet (—), 4 L kl. sL Nałęcz.
-Ł’ rvl. _ _
_ Bałtyk (—3 kg). 6 1. og. T. Fa-

Równorzędne szanse maja Nord­
strom. Katon. Raptus i Pociecha. Ten 
dystans dla Rakoczego zdaje się 
mniej jest odpowiedni. Pozostałe ma­
ja mniejsze szanse.

GONITWA 8 Nagroda 1800 zł. Dy­
stans 1600 mtr.

.„ Brangwyn, 3 1. og- J. Litewskie­
go i T. Mikke, 55 kg. j. Kobitowicz.

.„ Kenia. 4 l. kl. M- Bersona, 60 kg. 
ż. Stasiak.

.„ Styl. 5 1. og. J Antropowa. 62 kg. 
NN-

Biedermeier. 3 1. og. J. Liiew. i 
T. Mikke. 55 kg. j. Kobitowicz.

... Jorlaaka. 3 I. kl. L. Dobieckiego.

GONITWA 1. Nagroda 2200 zł. Dy- 
stans 2200 mtr.
- II Baccio, 5 l. og. A. Budnego, 55

kg. ż. Pule. ....
- Le Picador (— 2 kg) 4 L og. SL 

Wierzbno. 60 kg, NN.
_ Ostra. 3 1. kl. L. Bukowieckiego,

53 kg, NN.
II Baccio tak dobrze przeszedł ostat 

nio, że może pokonać Le Picądora i 
Ostra.

GONITWA 2. Nagroda 1400 zł. Dy­
stans 1600 mtr.
„ Thaitl, 3 1. kl. J. Gawłowtcza. 54 

kg, ż. Pule.
._ Azrael, 4 1- og. T. Grabowskiej, 

62 kg, NN. .
„ Hindus. 3 I. og. st. Konin, 56 Kg, 

t. Kusznieruk.
Kulfon. 3 I. o£- L. J- bar. Kronen- 

berga, 55 kg. j. Rutkowski.
J. Anteusz. 6 1. og. T. Badowskiego, 

6’ kg NN-Ómulew, 3 1. og. L. Bukowieckie­
go, 56 kg. i- Lipowicz.

W tej stawce braków .zdv wynik 
Jest możliw-” Hczac na dobra jazdę i. 
pulca typujemy Thaitl.

GON1TV i. Nagroda 24OC zł. Dy- 
*ta"u^la” - 'i-Bukowieckiego

« Rarytas. 3 1- og. A. Mieczkowskie 

„ Nieporęt, 4 1. og- Z. Cierphckiego, 
6Bałtyk? 6% og. T. Falewlcza, 63 

^?_^EH.°4 •- og- K- Wodzińskiego, 60 

kg, i. Jagodziński.
• Jechany na zwycięstwo (solano bę. 

dzie miał dobre szanse. Niebezpiecz­
nym współzawodnikiem jest Rarytas. 
Duto tiega Nieporęt Słabo przeszedł 
Bałtyk.

GONITWA 4. Nagroda 1400 rf. dv 
etan*  1600 mtr. r

~ D* un«'a >’•.3 '• kl- »tż Wierzbno
54 kg. z Stasiak.

Moutarde. 5 I-kl. st. Zygmunt. 60 
Jtg. NN

... Bonne Aventure, p|n. k. w ., 
Wickiego. 60 kg. NN. Kl- W- Le
■ . palva, 4 1. kl. I. ks. Nauruza, 60 
jej. ż- Kusznieruk.

... Panama. 4 i. kl. J. Wysznmir Bkiej. 60 kg. NN. yszomir-
Ma forze suchym powinna zwveie 

W Dżungla, na mokrym Zaś Bonne 
^venture. Pozostałe biegały słabo

GONITWA 5. Nagroda 3000 zł. Dy- 
stans ’300 młr-
„ Kid. 5 1. og. st Jordan. 60 kg t 

Michalczyk.
... Rakoczy,. 3 1, og. st Wierzbno 

56 kg. ż. Stasiak.
■ ... Allongo. 3 1. og M. Bronikow-

54 kg. NN.
... Ultimo (—3 kg.) 3 1. og. A. kr. 

Rostworowskiego, 53 kg i Nicall.
... Albion Kid, 3 1. og. T i Kr. Gliń­

skich. 56 kg. j. Treba.
Brangwyn powinien pokonać Kenię 

i Stayla, który nieźle biegał w Kato­
wicach. Zle przeszedł Albion Kid. Zwy 
ciężył ostatnio Bidermąjer.

GONITWA 9. Nagroda 1600 zł. Dy­
stans 1600 mtr.

... Korona. 4 I. kl. T. Kotlarewskiej. 
53 kg. ch. Molenda.

_ Dapifer. 5 L og. M. Wuowskie- 
go. 58 kg. NN.

... Perzeus (—-3 kg ), 4 I. og. st Mi 
chałowe. 54 kg. 1. Biesladziński.

... Algier. 4 1. eg. J. Schlingmanwt. 
57 kg i. Kowalczyk-

... Etna III (—3 kg.). 4 I. ki. R. Woł 
kowteza. 53 kg. ż. Konieczny.

... Noisette (—3 kg ). 4 1. kl. H. Po- 
mernackiego. S3 kg. NN. „ ., ,

... Florencja II (-3 kg.), pht. M. I. 
ks. Nauruza, S3 kg. ż. Kusznieruk.

... Genewa. 4 I kl. J. Frohmana. 55 
kg. i. Bogobowicz. „

... Ikarla f->3 kg.) 4 I. kl. K. Wo­
dzińskiego. 52 kg. J. Kalinowski.

„• Flamand. płn. og. J. Clehowskie- 
go. 58 kg. i. Jednaszewskl-

Dobrze ostatnio przeszła Korona, 
lej wiec dajemy pierwszeństwo przed 
Dapiferem I Perzeusem. Dobrze bie­
gały w Katowicach Algier I Etna UL 
słabiej zaś Noisette. Zwyciężył*,  de­
biutując. w b. sezonie Genewa.

GONITWA 10. Nagroda 1600 zł. Dy­
stans 1600 mtr.

.. Ewa (—3 kg.), 3 1. kl. K. Wodziń 
skiego. 52 kg- J. Kobitowicz.

... O. K.. 3 1. kl. L. Bukowieckiego. 
56 kg. ż. Gili.

... Nowina, 3 1. kl. A. Mieczkowskie 
go, 56 kg. z. Pasternak.

... Erytrea (—3 kg.) 3 1. H. F. Sza­
niawskiego, 53 kg NN-

... Jolanta. 3 I. kl. si. Konin. 56 kg. 
Ł. Kusznieruk.

... Szlem bezata. 3 I. kt M. Wąsów 
skiego. 51 kg. i. Balcer.

Ewa dnstalse 3 kg. fnr mnit poko- 
nać O. K. i Nowinę. Zwyciężyła jut 
Jolanta.

Najdogodniejsza wagę. zdaje się pickiego, 59 kg. i. Jagodziński- 
mieć Róyal Fox. Niebezpiecznym dla I".. ). 1 '2
niego być może Atak, szczególniej w kg. NN. 
wyścigu rozegranym na szybkość. Do _ 7------  . -
brze galopuje Holmes. Słabo biekają lęwieza. 60 kg. ż. Nowak. 
Jeszcze raz i Rewers.

GONITWA 7. Nagroda 3000 zł. Dy­
stans 2100 mtr.

... Nordstrom (—3 kg>. 4 L og. F. 
Szaniawskiego, 59 kg. NN.

-. Katon (—)• 4 1. og. M. Bersona. 
62 kg ż. Stasiak-

... Raptus (-H kg.). 3 1. og. st Lo- 
chów. 63 kg. i. Gili.
„ Pociecha (-3 kg ). 4 1. kl. st Ło 

chów 57 kg. ź. Gili.
Rakoczy (—). 3 1. og st Wierzb-

— „„ „s. oaicCT. i .m klejnot Bychawskl, 5 1. og. A.
... Rewers (—6 kg ), pin. og. K. Wo Budnego. 63 kg. ż. Pule.
„4et,.— - . .  . Nienoret (-3 kg.). 4 1. og. Z. Cier

i sklej, 56 kg. NN.
... Deville. 4 I. kl. st. Łochów. 60 kg.

I i. Gili.
.„ Elf. 4 l. og. K. Wodzińskiego. 62

kg. ż Jagodziński
... Rybitwa. 3 l. kl 1 Clchowskie-

go. 54 kg. ż. Kusznieruk.
Szybki Kid powinien pokonać Rako

czego i Allongo-
GONITWA 6. Handicap. Nagroda 

2200 zł. Dystans 2100 mtr.
,v--i?oya! Fox (~3'/2 kg.). 4 1. og. A 
Wróblewskiej. 54)4 kg- i. Balcer.

Atak (—2 kg.). 4 i. og- st Lubicz.
56 kg. z. Pasternak.
Ri;iLJe?z"e r« kg.). 4 1. og. L. 
Bukowieckiego, 57'/2 kg ź. Gili. , _. .
. .•••Ho'mes (~1 kg.). 5 l. og. Z. Do- no. 55 kg. NN. 
b,cc^cro: 58,kg. f. Baleen

azifiskieso. 53 kg. i. Kalinowski.

(■oni twa
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Hass 
faworyt

Na miejsca 
płatne 

(FranetuMi)

Ewentualny 
fuks

Gra 
podwójna

Najlepiej 
galopuje

Na ter 
miękki

1 II Baclo La Picador Ostra

2 Thaitl Thaitl Azrael -W Azrael
......  -M

3 Isolano Isolano Rarytas Isolano Rarytas

4 Dżungla Dżungla Bonne 
Aventure Bonne Aventure

-1--—...... -■....... ............... ....-..........*-------- -

Kid Rakoczy Allongo Kid Rakoczy
..........

ft Royal Fox Atak Holmes Holmas Royal Fog
. .................. .—’ •*■ ......................——

? st Łochów Raptus Nordstrom Raptus Raptus

...................... ----------------- .........  ••’••w-T-er-
1 Brangwyn Kenia Styl Kenia Kenia

....................... ........................................................ ............ ...............—- ...............—•———
4 Korona Daplfer Etna II Dagdfcr Genewa

...... ......... .............. ............
10 Ewa O. K. Nowina Ewa Nowina

............. .—..... ....... ...,^...7,,..,---------- --

Nauka i wychowanie

Posady i prace

utroiigator poszukuje pracy w two 
im zawodzie. Łaskawe zgłoszenia 

W. słar> Fradsztern sl Czernią-
' ?om56 (3_32q>

IZ 11 R Q i — zawodowe — KROJU, il U n v a szycia, niwelowania, za 
twjerdzone przez kuratorium szkolne, 

wyuczają gruntownie, daja gwa­
rancję zdobycia fachu. Krakowskie 33. 

(1—144)

V1IQCV kr®in- «yc!aL modelowa- 
MJliv I nia na materiałach Kon- 
cesionowane przez ministerstwo, mi- 
strzvnj Gołaszewskie). Kra.-Przed- 
mieścle 6. <1—2f)i)

Cl 1Q7 budowlany. zdolny.
vl- '04 trzeźwy poszukuje 
zai ’ eskawe zgłoszenia telefon 
:25 (2—230)

Gbłopęy do sprzedaży gazet potrzeb. 
nl Kaucja I zloty Zgłaszać się.

Zgoda 5 m 1 metro, od 9 do 12. 
_(220)

O 5 z CS * ’ w 9 n e

Kupno i sprzedaż
lasowane. Cement Gips. 

ski» d Szamoty. Płyty piekar- 
siu p, ms^y- Tynk’ azlachetne, Gry- 
„L.i a°a Smoła. Izolacje przeclwwil- 
p?sl°fVei» Mellitol Gumater Gumakit, 

'Glina. Glazura ogniotrwała. 
* ™2oo^Dorna. różnokolorowa dowol- 
^^„.^mjarów. szklista lub matowa 
na. okładziny zewnątrz — wewnątrz 

inżynierowie JAN-ŚTA- 
N|>ŁAW Ppdzjch Warszawa Jero­
zolimska 113. tel 605-97. 15-86)

ŁOZKA i meble metalowe, meble 
lekarskie, wózki dziecięce, piece 

niklowane niegasnące systemu ame­
rykańskiego sprzeda je detalicznie po 
cenach hurtowych fabryka J- Neu­
feld. Brukowa 4. tel. 10-14-66. (5—75) 

ytASZYNY SINGERA od 3 zł tygod
’ niowo Chłodna 42 — 13 Pańska 

10 — 22. Dzwonić: 6-79-17 (5—58)

MASZYNY do szycia ..Kasprzyckle- 
■’* co**  znane ze swej dobroci od lat 
5& Gotówka — RatamJ — Tanio — 
f»kfad fabryczny) Warszawa Mar­
szałkowska 158. róg Królewskiej.

 (5—47)

(5—227) racja na poczekaniu.

Taoczany nowoczesne fotele 
łóżka kozetki, materace Kre- 

jyt Wspólną 23. Tel. 9.23-91. (5-143)

I/óWiarmJA istniejąca od lat 30. a 
dobrym punkcie Warszawy do 

sprzedania. Cena zl 10.000. Oferty do 
Redakcji „Rzeczpospolitej" pod E. O.

V K upno - Sprzedaż staref garde- 
’’ roby meskiel I damskiej- aa- 

n(,'?naI.na wykwintne materiały biel­
skie. Kupujemy kwity lombardowe * 
utrą. Jerozolimska ?y. podwórze — 

<k1er> 73. Tel. T.23-75. (5—62)

AT T apczany nowoczesne, fotele
1 — łóżka, kanapy siatkowe.

Otomany. Kredyt Wytwórnia chrześ- 
c’iańska Chłodna 19. (158)

O HA 7 IA Hog - Arlekin 7-miesię- 
Ui»Kł.UR czny do sprzedania. Wia 
domość — Marymont ul- Hajoty 64 
m3- ________________ (5—2281

Rowery Karpińskiego Zawadzkięgo 
Ormonde o częściach angielskich

Ceny niskie. Dogodne spłaty. Na żą­
danie cenniki bezpłatnie Radio SO- 
MOR Marszałkowska 116 rótr Złote! 
(wejście od Złotej) (5—88) 

ill VTW6RN1A tapicersko - atolaraka 
■» Ł GILEWSKI, ul. Senatorska 26 
Poleca meble stolarsko - tapicerskie 
własnego wyrobu gotowe J na zamó

Różne
Afi 7AMIANA zużytej gardero- 

, H, ł by na pierwszorzędne 
materiały bielskie. „Zamiana**.  Mar­
szałkowska 108. front I pietra Tel 
6-42-45.__________________  (6-66)
A ) Ul/ieczna ondulacja miesiąc 
M.J ■¥ letni 4 złote, czesanie no­
woczesne. Gwarancja 7 miesięcy w 
nowoprzeprowadzonym salonie. Wol- 
ska 66 podwórze. (231)

t/RO.IE — MODELE, sukien, okryć 
'• damskich niedoścignione w do­
kładności tylko znanej siedemdziesię­
cioletniej wytwórni, przeniesionej t 
Niecałe! 12 na Krakowskie 33 (105)

QTfil AD7 były kierownik flr- OlULAnZ. my .Urania**  wyko-
nywa urządzenia szkolne, sklepowe 
meble. Robota solidna. Cenv niskie. 
Chłodna 15 - 36_____________ (97)
| apicerski zakład St Sybilski pole­

ca gwarantowane tapczany tapi­
cerskie 1 higieniczne fotele klubowe, 
kozetki, wszelkie dekoracje Moko­
towska 6? Tel 7-24-94 (214)

WIECZNA ONDULACJA od zl 8 po­
leca Salon Damsko-fryzjerski Jó­

zefa Zwierzyńskiego, Hoża 40.

11/\ fn-Tao okultystka. Określanie 
i karmy (przeszłość, teraźniej­

szość. przyszłość). Porady życiowe. 
Jasnowidzenie w lustrze magicznym. 
Zulińskiego 8 nr S (dawniejsza Żura­
wia). Przyfecia 10—214 — 6.

YAI F kluczy dorabianie. Różne klu- 
IMLu. ęze od 50 groszy. Marszal- 
kowska 123. (144)
a n złotych raty za place, kolei ele- 
I v ktryczna. Zulińskiego 28 m. 33.

(6—232)

©EGZEMĘ ,X: 
sty, zmarszczki, piegi, 
plamy, oparzenia, szpr 
stkość. czerwoność, 
swędzenie skóry, usu­
wa bezwzględnie dzia­
łający wszechstronnie „Krem rege­

neracyjny" Laboratorium: Magister 
Grabowski, Warszawa. aL 3 Mala 2. 
tel. 2-16-7?. Tuba zł 1.50. 3.—. Żadać: 
Apteki. Drogerie. Gdzie nie ma, wy 
syłamv no nadesłaniu zl 3.— franco, 
lub za pobraniem zl 3,50 (64)

CIERPIĄCYM 
na długotrwale uporczywe choroby 
żoladka. kiszek wątroby żółciowe 
kamienie serca, nerwowe, bezsen­
ność. bóle gtewy, krzyża kobiece, 
różne Inne dolegliwości natychmiast 
bez lekarstw pomagam. Bóle momenta! 
nie ustaja. RUDZIŃSKI. N. Świat 60, 
mieszkania 2. Godziny: 10—2. 4—7.

A
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Dohre żyro

Wypadek jest niecodzienny. 
Wart zapisania nie tylko „kredą 
na płocie", ale nawet „węglem w 
kominie". A było to tak:

Pani Chana Szpringer, uboga 
Żydówka, mieszkanka sławnego 
miasta Chełma, dostała od swych 
krewnych, ludzi zamożnych, za­
mieszkujących stale w Londynie, 
list, w którym zapowiedziano jej 
nadesłanie 10 funtów szterlingów. 
Suma poważna, bo to na naszą wa­
lutę czyni ponad 200 złotych. U- 
cieszyła się kobiecina, bo takiej 
kwoty dawno już w ręku nie miała 
i z utęsknieniem oczekiwała na 
list pieniężny. Jakoż nadszedł. 
Pięknie zalakowana koperta za- 
wierala wewnątrz ozdobny, kolo­
rowy papier, z wyglądu bardzo 
przypominający czek.

Chana Szpringer nigdy takiego 
papieru nie widziała, pobiegła 
więc czym prędzej do miejscowe­
go Banku Spółdzielczego z proś­
bą o radę i ewentualne dyskonto. 
W banku przyjęto ją z należytą 
powagą. Trzech najbardziej „wpro 
wodzonych w interes" kantorowi, 
czów odbyło nad rzeczonym do­
kumentem długie konsylium, przy 
czym wydatnie kręcili brodami po 
siwiałymi w bankierskim znoju.

— Co się dotyczy do tego czek 
•— oświadczono wreszcie p. Cha­
nie — to my mu nie możemy zdy­
skontować, ale to się załatwi przez 
korespondencję. Panna Surcia, 
pisz pani!

Dokument zaopatrzono stem­
plem. banku i podpisem proku­
renta i z odpowiednim listem 
przesłano do Banku Chałupników 
w Lublinie. Tam „czek" wywołał 
nie mniejsze zdumienie, niż w 
w Chełmie. Powtórzono więc ma- 
nipulację i „czek" powędrował do 
Londynu.

Anglicy mają jednak poczucie 
humoru. Skoro „czek", który jak 
się okazało był banknotem 10. 

funtowym, zjawił się w banku, 
przesłano go niezwłocznie do Mi­
nisterstwa Skarbu. W minister­
stwie uśmiano się znakomicie, po 
czym banknot przesłano do „Bri­
tish Museum" z następującym do- 
piskiem:

„Miasto Chełm (Poland) udzie­
liło swego żyra walucie angiel­
skiej".

Tak więc miasto Chełm, za spra 
wą pani Chany Szpringer i przy 
współudziale Spółdzielczego Ban- 
ku wsławiło się aż zaszczytnym 
miejscem w gablotce „British 
Museum", ku uciesze Anglików... 
Ale tylko Anglików, bo Polska, 
dzięki temu zdarzeniu potwierdzi­
ła sobie w Anglii opinię kraju, w 
którym białe niedźwiedzie chodzą 
po ulicy.

ORKA

HUMOR

— Nie zawracaj głowy! Potrzebuję 
na gwałt kilku guzików!

U CYGANKI

— Co mówią karty?
— Widzę, że pozna pani bogatego 

pana, który się w pani zakocha i uda 
się z panią w podróż poślubną do 
Szwajcarii.

— A czy karty mówią, co powie 
na to mój mąż?

(Le Rire)

Mikrowojna
XVII

Nauczyciele ludowi i skauci 
to n.e wykorzystana armia przeciw mikrowoinie

Zajrzawszy pod skrzydełka zarządu 
stolicy — tak potężnie uzbrojonego w 
środki do zwiększenia na różnych 
punktach potencjału wojennego Pol­
ski, można by sobie wyobrazić, że 
przygotowywanie odporności mło­
dych organizmów na przygody czasu 
wojennego należy wyłącznie do za­
dań prof. Żabińskiego w Zoo, lecz nie 
do obowiązków szkolnictwa powsze 
chnego.

Oto krzyczący przykład nie dość 
konsekwetnego myślenia o zdrowiu 
dziatwy:

Kazio pewno niedługo umrze! Dziś 
go znów pogotowie zabrało ze szko­
ły. Już zemdlał cztery razy. Chory 
na serce- Mała nadzieja poprawy.

Tak z płaczem narzekała posługacz 
ka domowa, matka dobrze zbudowa­
nego chłopca w wieku około lat czter 
nas tu.

Ponieważ Kazio M. miał we wzroku 
coś, przypominającego oczy dręczo­
nej kuropatwy, piszący niniejsze 
wpadł na taką myśl:

— Kochana pani! dajmy płaczom po 
kój. Spróbujmy tę chorobę serca spu 
ścić do kanału. To muszą być ro­
baki.

— Ależ nie! on brał już parę razy 
proszki na robaki. Na razie trochę 
się uspokajał, chociaż słabł. Później 
było gorzej-

— Niech mu pani da jednak co- 
dzień spożyć ze dwa ząbki czosnku 
(roztarte na Chlebie), jego piersi na­
ciera rozgniecionym czosnkiem, 
brzuch obmywa wywarem z piołunu, 
na czczo do wypicia jednego dnia 
ćwierć szklanki soku z czerwonej ka. 
pusty (siarka etc.), drugiego nalew­
ką wodna z posiekanej cebuli, prze­
trzymana przez noc w szklance, w 
pokojowej temperaturze.

Po dwóch tygodniach matka oznaj­
miła, że Kazio pół garnuszka z usz­
kiem zapełnił glistami 1 jest zupełnie 
zdrów.

Czosnek, sok z cebuli, z kapusty 
czerwonej — to zniechęca pasorzyty 
do spożywania zawartości kiszek. — 
Nacieranie skóry czosnkiem i wywa­
rem z piołunu sprawia przenikanie 
do krwi świeżych, nie zmienionych w 
przewodzie pokarmowym, natural­
nych środków dezynfekcyjnych. W 
rezultacie pasorzyty nie wiedzą, co 
dla nich wstrętniejsze: czy zawartość 
kiszek, czy też krew wysysana z 
błon kiszkowych. Nie pomaga już 
pasorzytom oblagowywanie lekarzy, 
że to choroba sercowa, więc się wy­
noszą, próbują szczęścia w garnuszku 
stamtąd n'e-az jadą do Szczęśliwie, 
czy Pyrów, ażeby po dłuższej lub 
krótszej wileglaturze powrócić do na 
szych kuchen, a później do ust kucha­
rek i pań domu, lub na stół dla ca. 
łej rodziny na sałatach i w kombino­
wanych surówkach-

Wszy u dziatwy się tępi. Pasorzy 
ty kiszkowe są gorsze i nie mniej się 
udzielają otoczeniu, ale: „czego oczy 
nie widzą, tego sercu nie żal!"

I takie nici czerwone obwijają na­
sze gardła i dławią rozkwit Polski.

Uczy się dziatwę czytać, pisać, 
lecz się jej nie leczy harmonii i eko­
nomii żywienia: ekonomii pieniężnej, 
jako ratunku z niedoli ubogich, oraz 
ekonomii fizjologicznej, jako podsta­
wy zdrowia, siły, radości życia dla 
wszystkich, nie wyłączając najbogat­
szych.

Zamiast uczyć utrzymywania ki­
szek w czystości, znarawia się je pro 
gromowo klauzulą: poczekaj do pau­
zy.

Dezyriłekułe się i nawapnia krew 
np. gruźlików, lecz w istocie rzeczy 
„thiokolanem“ przytłacza się tylko 
tętno życia, a kalcytrynką przemęcza 
nerki.

Tymczasem bezcennej wartości an 
tyseptyki w całym szeregu przypraw

kuchennych, w owocach (poczynając 
od poziomek, opisanych w „Nowej 
Rzeczpospolitej" dn. 22 bm.) itd. nie 
doceniane, przepadają nam w codzien 
nej walce o zdrowie, a w razie mikro 
wojny w’ zmaganiu się o życie.

Każde dziecko w kraju tak otoczo­
nym, jak nasz, to kandydat na żoł­
nierza, lub na pielęgniarkę.

Lasy to nasze główne fortece. Laki 
to miejsca wypoczynku naszych 
wojsk. A lasy i łąki to dwa wielkie 
komplety niedocenionych śpiżarń i ap 
tek naturalnych.

Nauczyciel ludowy na byle grządce 
wiejskiej lub w byle skrzynce miej­
skiej z ziemią powinien trzymać 
przed wzrokiem przyszłych żołnierzy 

• i pielęgniarek możliwie najbogatszy 
dobor wzorów tych darów natury, 

i którymi należy dezynfekować 1 wzbo 
; gacać krew stale, a które w ciężkich 
chwilach mogą żołnierzy chronić od 

! głodu i wycieńczenia, nio mówiąc 
o chorobach.

Skautom powinno przypaść w tf 
dziale szerzenia wiedzy o życiu i ży. 
wieniu zaczerpniętej w szkole pow. 
szechnej- Należy także rozważyć, 
jaki udział powinien przypaść skau- 

l tom w tępieniu tych wszystkich pa- 
I rzytów, o których mowa powyżej.

Jak to przedstawiliśmy mikrowojna 
zarazkami takimi jak dżuma i cho­
lera jest niebezpieczna tylko dla tych, 
co nie umieją się żywić (i utrzymy­
wać w sprawności wszelkich organów 
ciała, poczynając od naskórka). Szczy 
ry i myszy powinny być wytępione. 
W stosunku do niebezpiecznych u- 
kąszeń należy sprawdzić i wycienlo- 
wać używanie okładów wodnych, wy 
próbowanych przed pól wiekiem i za. 
lecanych przez dra Lahmana-

Od nas zależy siła i przyszłość, w 
naszym własnym ręku jest rokwit lub 
uwiąd narodowy i państwowy. A Pol 
ska jest pojemną i bogatą!

Witold Poprzecki

• • Obca agentura działa •

„Zbrodniarzem był niewątpliwie kto inny. Czło­
wiek, który by zamordował trzech ludzi, nie włó­
czyłby się Bóg wie po co po ogrodzie, ale by zbiegł 
jak najszybciej. Tymczasem schwytany przez poli­
cję Sibelius obchodził ogród wokoło, a więc praw­
dopodobnie w poszukiwaniu zbrodniarza... Sądząc, 
że na tego zbrodniarza natknął się w altanie — 
strzelił. Z tego powodu panna Rostkowska w obro­
nie własnej postrzeliła go w kolano. Sprawę kompli­
kuje okoliczność, że zarówno postrzelony Sibelius, 
jak i panna Rostkowska odmawiają wszelkich wy­
jaśnień co do wypadków, które zaszły tragicznej 
nocy.,. O ile nam wiadomo, panna Rostkowska zło­
żyła obszerne zeznania przed sędzią śledczym, pro­
wadzącym dochodzenie w tej zawiłej sprawie, jed­
nakże szczegóły tych zeznań, ze względu na dobro 
toczącego się śledztwa muszą być zachowane w ta­
jemnicy.

Sibelius, którego przewieziono do szpitala, odmó­
wił wszelkich wyjaśnień. Przy łóżku jego czuwa po-
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licjant. Jak się dowiadujemy, panna Rostkowska by­
ła w towarzystwie znanego literata, Stefana Mo- 
chockiego, który będąc w gorączce zabłąkał się 
i nie trafił do hotelu, gdzie miał zamiar zamieszkać. 
Wezwano lekarza, który przewiózł p. Mochockiego 
na razie do mieszkania panny Rostkowskiej *.

W dalszych numerach były jedynie krótkie 
wzmianki o tym, że toczy się śledztwo w sprawie 
zagadkowego mordu i „władze twierdzą, że są na 
tropie przestępcy...1* Poza tym jedna z gazet wydo­
była skądś szczegóły życiorysu Mochockiego wraz 
z tytułami jego powieści.

— Pewnie od Słodkowskiego... — myślał Mo- 
chocki.

Ale jednocześnie uświadomi! sobie, że jego nazwi­
sko w sposób niezgodny z prawdą i fatalny dla opi­
nii młodej i ładnej kobiety — połączono z nazwi­
skiem panny Rostkowskiej, która przecież pracuje 
w znanej firmie i to na poważnym stanowisku.

— Ładnie panią urządzili przeze mnie! — wybuch­
nął. — Przecież...

— Stop! — przerwała mu panna Rostkowska. — 
Przede wszystkim niech się pan nie denerwuje, bo 
to może panu zaszkodzić. A po drugie, cóż to pana 
obchodzi? Ludzie od tego mają języki, żeby obga­
dywać bliźnich... Ja uważam, że spełniłam swój obo­
wiązek. jest mi bardzo przyjemnie gościć u siebie 
sławnego literata...

— No, no, bez komplementów! — oburzył się Mo- 
chocki. ale nie szczerze, bo mile połechtało to jego 
próżność, od której nie był wolny, jak większość li­
teratów. —

— Niechże mi pani chociaż da łapki, żebym pani 
podziękował!

Panna Rostkowska bez wahania podała mu obie 
ręce. Mochocki począł je obcałowywać ze wszyst­
kich stron. Niechcący stwierdził, że te rece są chło-l 

dne, ale jak jedwab delikatne i miłe. Nie broniła mu 
zupełnie, a nawet, uwolniwszy jedną rękę pogładzi­
ła go nieśmiało po czuprynie.

Ód tej czupryny dziwny prąd przebiegał przez 
nią. Miała po raz pierwszy do czynienia z mężczy­
zną, który się jej szalenie podobał. Tylu się ich prze­
cież starało o jej względy...

— Proszę pani — odezwał się wreszcie Mocho­
cki przerywając te rozmyślania. — Mam do pani 
wielką prośbę....

— Prośba człowieka chorego jest rozkazem dla 
pielęgniarki — uśmiechnęła się mile.

— Tym lepiej.... Niech pani jedzie ze mną do War­
szawy...

Panna Rostkowska podniosła brwi do góry. Ta 
prośba zaskoczyła ją. Nie wiedziała, co na to odpo­
wiedzieć. bo nie mogła odmówić, a nie chciała się 
zgodzić. Wreszcie, po długiej, może nawet zbyt dłu­
giej chwili milczenia, wprost dla zyskania czasu za­
pytała:

— A... dlaczego?
— Po pierwsze dlatego, że po tym wszystkim, co 

gazety napisały, wytykają panią palcami na ulicy, 
plotkują wszyscy znajomi, a szczególnie znajome, 
wskutek czego będzie pani musiała predzej czy pó­
źniej rzucić posadę, bo sama pani nie wytrzyma, 
a możliwe jest również, że firma nie będzie zado­
wolona z takiej reklamy. Po drugie jedynym wino- 
waicą jestem ja, a w obecnym stanie, tym bardziej 
w Katowicach, nie jestem zdolny w żaden sposób 
wynagrodzić pani tych strat i krzywd, jakie nani po­
niosła i jakie jeszcze poniesie. Natomiast w Warsza­
wie mogę pani z łatwością stworzyć takie warunki, 
jakie pani sama uzna za odpowiednie dla siebie.

Więc? — zakończył pytaniem.
(Dalszy ciąg nastąpi)
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Kupno I sprzedaż
A\ tfupno-Sprzedaż starej garde- 

« roby męskiej i damskiej, za­
wiana na wykwintne materiały biel­
skie. Kupujemy kwity lombardowe I 
futra. Jerozolimska 27. podwórze — 
-klep 73 Teł 7,23-78___________(62)

AA T apczany nowoczesne, fotele 
Hz. 1 — Jóżka. kanapy siatkowe. 
Otomany. Kredyt. Wytwórnia chrześ. 
ciiańska. Chłodna 19.__________(158)

MASZYNY SINGERA od 3 zł tygod- 
niowo. Chłodna 42 — 13. Pańska 

fft - 22. Dzwonić: 6.79-17. (58)

MASZYNY do szycia ..Kasprzyckie­
go* znane ze swel dobroci od lat 

58. Gotówka — Ratami — Tanio — 
(skład fabryczny). Warszawa. Mar- 

,ce vn?'

RADIO • ODBIORNIKI. Philips. Kos 
mos. Telefunken Echo 1 Inne ber 

zaliczki od 10 zł miesięcznie. Chłodna 
42 — 13. Pańska 40 — 22. — Dzwonić: 
5.79-17. (59)

Rowery Kamińskiego. Zawadzkiego. 
Ormonde o częściach angielskich.

Ceny niskie. Dogodne spłaty. Na żą­
danie cenniki bezpłatnie. Radio SO- 
NOR Marszałkowska 116 róg Złotej 
fweiśęłe nd Złote!)____________ (88)

uuYTWORNIA tapicersko - stolarska 
W Z. GILEWSKI, uf. Senatorska 26- 
Poleca meble stolarsko • tapicerskie 
własnego wyrobu gotowe i na zamó­
wienia Tel. 2.63-06. (65)

Różne
AlilEGlERSKA firma zamienia zu-

■ W żytą męską garderobę na ma­
teriały bielskie. Tel, 509-29 (84)

lin In-Tao okultystka. Określanie 
W * I karmy (przeszłość, teraźniej­
szość. przyszłość). Porady życiowe. 
Jasnowidzenie w lustrze magicznym. 
Zulińskiego 8 m- 8 (dawniejsza Zura- 
wia). Przyjęcia 10 — 2 i 4 — 6

WIECZNA ONDULACJA od zł 8 po­
leca salon damski Józefa Zwie­

rzyńskiego, Hoża 40.

Zawody lekkoatletyczne w BiałymstokuKogut galijski i Biały Orzeł
Ra Nowyrekord okrĘ9J białostockiego
8| W 81 HI M W niedzielę odbyły się w Białym- Trójskok Lewkowicz 12,94, 2) Lw
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(listwie zespołu bra 
podniecenie doszło 
fum rozbił okna wy 
zdemolował sklep 
litograficznych, któ 

“.nością cudzoziem­
ce Węgra Kovaca. 
liej policja uspokoi 
'ierdziwszy. że ów 
no wrócił do ojczy 
sprzedaż Brazylij
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Francuz mówi mercl, Polak dzięku­
ję. Podają sobie ręce, klepią się po 
ramionach I rozchodzą zadowoleni.

W tej chwili rozchodzi się wśród 
naszych chłopców wieść, że podobno 
Francuzi nie mają ochoty zaprosić na 
szych zawodników do siebie na mecz 
rewanżowy.

Dlaczego?
Ano podobno za dużo by ich to kosz 

towało, a obawiają się deficytu. Myś 
my się z tym nie liczyli zapraszając 
ich. W odpowiedzi przebija żal.

Może się leszcze da coś zrobić?
OJ chyba nie, zresztą kto wie?...
Koniec meczu. Po odebraniu nagród

lewicza z Poznania. Związek 
angielski wyraził również zgo­
dę na tę kandydaturę.

0
—, 
CD
CD

stoku okręgowe zawody lekkoatletycz 
ńe, które daty wyniki następujące:

Panowie: 100 m Najman 123, 200 m 
Lewkowicz 24, 400 m Maciukiewicz 
54,5, 1500 tn Ignatowicz 4:39,6, 5000 m 
Karwowski WSS Grodno, nowy re­
kord okręgu 15:44, 4x100 m Jagiello- 
nia 47,1, 2) Kresowia Grodno.

Skok w dal Lewkowicz 6,43 m, 2) 
Ziembowski 6,38. Skok w zwyż Maciu 
kiewicz 169.

Tyczka Luckhaus II nowy rekord 
okręgu 3,30.

ulice, w oczekiwaniu transmisji.
Ten entuzjazm Brazylijczy- 

ków i zainteresowanie Włoch 
zawodnikami, którzy na arenie 
sportu międzynarodowego osią 
gają dobre wyniki jest godnym 
pochwały.

To samo zjawisko obserwo­
waliśmy i u Niemców po Olim­
piadzie gdy Hitler nagradzał 
zwycięzców niemieckich.

Dziwnie blado i smutnie wy­
glądają na tym tle nasze stosun 
ki sportowe. U nas jeżeli jakiś 
zawodnik osiągnie dobre wyni­
ki, a jest zależnym od p. Sta­
rzyńskiego to mu się grozi, że 
może stracić pracę jeżeli nie 
wstąpi do „Syreny**, lub też w 
drodze wielkiej laski ofiarowu­
je się mu posadę motorniczego.

m. szerokości.
Trybuny stadionu mogą pomieścić 

30.000 widzów. Wieża maratońska ma 
72 mtr. wysokości.

Nowy stadion posiada krytą bież­
nię długości 75 m.

Przez pa 
nie było w 
sprawy nil 
drużyny pi 
st wach św

W ubieg 
urzędników 
cy, gdyż 
przez radii 
Brazylia — 
dniu tym \ 
stały zaml<

Lue-
Trójskok Lewkowicz 12,94, 2) Luck 

haus U 11,56. Oba wyniki bardzo do­
bre.

Dysk — Kozłowski 40.66, Luck­
haus II 37,14.

Oszczep — Luckhaus II 51,05, Ko­
złowski 50,07.

Panie: 100 m Kacówna 14, 60 m Ka- 
cówna 8,4, 200 m Kacówna 30,1.

W zwyż — Subotnikówna 135.
W dal / Subotnikówna 431.
Oszczep — Nachmanówna 28,32. 
Kula — Woronecka 8,89.

Sfdsiębiorców, któ- 
Kt uruchomieniu gło 
-gtalo „ukaranych*1 
|g5Ób, że wszyscy 

opuścili pracę, 
— swych pracodaw- 
.oJementy szkodliwe

sędzia punktowym
Niemiecki związek bokserski 

zaprosił na sędziego punktowe

Choroby WENERYCZNE, Skórno, Mo 
czopłciowe, światłolecznictwo 

Codziennie od 9 r. — 9 w. w niedziele 
''lets d^ godz 1-el w noł

■■ *
WENERYC 
Kobiety p 
RATAJ Ct 
Wiedz, do 1 
ŚWIATŁO 

krótkie

IA —chor, kobiece
t. 7.20-50 5-7

(0014)

HAPPY END
— Jak się zakończyła premiera?
— Do pewnego stopnia szczęśli­

wie. Po drugim akcie można było ode 
brać w kasie pieniądze za bilety.

(Journal)

Przychodnia specjalna dla chorych n» 

PŁUCA i SERCE 
SENATORSKA 28/30. Rentgen. Odma 
sztuczna. Elektrokardiograf. Porada 
wraz z prześwietleniem. Wezwania 

na miasto TEL. 5.93-33 <ŁQO>

9luje sklepy
i sklepach prywat Włochami rozwieszono gtośni- 

lębiorcy musieli u- ki radiowe na ulicach miasta, 
głośniki radiowe. Na wiele godzin przed rozpo-

Regaty ’adrtowe
w Gdyni

W niedzielę rozpoczęły się w Gdy­
ni regaty jachtowe na dystansie 35 
mil Gdynia — Władysławowo przy 
udziale 10 lodzi jachtklubów gdyń­
skich.

W grupie H zwyciężył Jacht „Po­
wiew* (Yacht Klub Polski) pod ste­
rem kpt. Gedroycia.

W grupie „50“ pierwsze miejsce za 
jął jacht „Rusałka" pod sterem por. 
Korsaka (Oficerski YK).

W grupie „80" — pierwszy „Admi­
ral" pod sterem kpt Tymińskiego 
(Yacht Klub Polski).

al. Marsz. Focha 3. teL 3.00-22. Rent­
gen. Odma sztuczna. Porada wraz z 
prześwietleniem. Czynna od 12—8 w

Wezwania na miasto (007)

Bieg rozstawny
w „Dn u Morza"

nasi chłopcy wznoszą na część Fran­
cuzów trzykrotny okrzyk: Cześć!

Francuzi rycersko odpowiadają.
Vive la Pologne!
Stadion pustoszeje. Wyjeżdżają 

autokary z Francuzami. Na ulicy z 
tłumu padają okrzyki.

Vive la France!
Autokar odpowiada.
Vive la Pologne!
O tak! Niech żyle Polska!

W. Przyborowskl

I grzoslwa
Siusia f

Henkel (Ni 
6:2, 6:3, 6:3.’

Russell ( 
(Czechoslow

Menzel (C 
6:3, 7:5, 6:3.

Hecht (Cz 
6:4, 6:3, 6:4.

Austin (A 
4:6, 6:1, 3:6, 

nków 
mecze

" tuigi i z wesołym uśmiechem ścią 
s*’• SWftie koszulki by zaraz przy- 

n'ć sie w świeżo otrzymane.

Entuzjazm Brazylii w czasie meczów

Roberto awansuje na szefa policji

■Imienić. że po zwy 
raji jeden z piłkarzy 
~ Roberto, zaawan- 
Kmatycznie na zast. 

stanu Rio, tytułem 
— L spanialą grę prze-

■ iom.
— ć, że Leonidas za- 
|ie będzie grać w 
Jią. podziałała przy 
.Jedno z pism brązy 
Jmunikowafo, że pre 
|Rio dc Janeiro po- 

Jizwać jedną z ulic 
■'iskiem Leonidasa. 
>mcczu Brazylii z

gotowe rneskie uczniowskie 
B ■ B R ■ jOp Sfr w wieikiro wyborze polecąVQIUK I Alfred LEIBRANDT 

'*’• Ws»6LNA 14, TKL. 9.00-47 (firma chrzcefcljaftslca 
Czytelnikom .Nowej Rzeczpospolitej" specjalny rabat c (022)

L E c z N 1 c A aa32 ELEKTORALNA 32
przy Chłodnej

WENERYCZNE PŁCIOWE i SKÓRNE
Krótkie fale od źodz. 9 r. do 9 wiecz.

---------- 045)

dzjWBS adiftpie rojno i gwarno. Nic 
Fokt^80 n*e hyle jaka atrakcja to 

Wch ZWyc,9ża Francję, 
by siel,(,rę ®'«dzy zawodników. Ni- 
łąw. razem na porozstawianych 
star ’Cb,.łatwo jednak zauważyć, że 

się trzymać oddzielnie.
ZanCzy.s,ę właśnie Jeden z biegów, 

dtą "’Odtncy zmęczeni, spoceni scho 
,CŻn*’ ’ <u wi(|oczna jest duża 

dwóch* n,szych od razu podbiega 
okryw ?rzech kolegów, podtrzymują, 
trosv... feocani’’ wyraźnie widać

Pj Prowadzą do ławek. 
st^.a? .ny K°dny pochwały rys brater 
•’’itno * 5P°rtoweS0, p0'
Bokr0’, Ż-e ”a w,asnY“ terenie niejed

U ” n!0 wYstępuJą przeciw sohie. 
ranci|zów inaczej. Zawodników 

ODie ’Wlai? san,ycb Po prostu na 
trOt,Ce boskiei> Nikt się o nich nie za 
uCZV' 

luje ł’^nie “’winą! się Stawlsky. V 
WjLr?Zn,r!wić Sie Z nim- Powoli d 
Cy- ®ie. że kiedyś podobno j 
sle e*° Prz°dkowie byli Polakar 

Wl|i® s*e Francuzem z krwi 

eyC*e,nu należy przypisać taki raź 
ir>„ rak koleżeńskoścl u zaw’odnikd 
'Ruskich? 

n|L*ara s’ę wykręcić szybko zm 
nar ac ,emat rozmowy. Wreszcie pr 
n| V d? odpowiada „ni w pl 
k|Uhzl,Z’ew’ęi^ *> t0 "iby z różny 
b, . ’• *e prawie się nie znają ze 

tytn podobne. 
ł„*t,'na Pomocą, kióra okaz® 
ten m 7awr,<,n,kom, to doping, al 

Wypada dość słabo. 
crv5,,ncra8en, widownia jut nie kr 
sta2.a*e wProst wyje, ryczy. 
r 4 'onem unosi się jeden potężny 
Sow°ny Z tysiecy ust “krzyk do

£oiU Noji.„ Noil...
i”'sz biegu na 5000 m.

Nojj gwycięża. 
le Wjc,ezcę otacza tłum fotograf 
ki Wplys,kich stron trzaskają mi 
?y Fo<oeraf“Ja Ko razem z EJ 

2' ^óry przyszedł drugi, 
kł*' Qhwy szczupły, ciemny M 

CzVk, dyszy ciężko ocierając 
•Yszczerza w uśmiechu białe, z 

ci» jaskrawo odbijające od 
ntnej cery. Gratuluje Nojemu

,aeie** W oh,eżeniu, sypia się gr

ciężko dostać się do mistr
aPi9 go wreszcie dosłownie z 
®k koca, którym Jest okr 

*szcie udaje się mi odciągną 
’ bok.

co mistrzu Francuzi zdaj 
pana zmęczyć? 

h-.A“o niby tak. Jak zobaczyli, że 
cia 'i” '^Z*e Poświecili Lalana, 
Zn,8 e wyrywał się naprzód chcą 
Męczyć i żeby El Ghazy mógł . 
2 Prowadzenie. No ale jakoś n 

o im się., kończy z uśtniechei 
ucfaarski zupełnie pokpił sp 

u»aczą go tym, że jest po„ 
c refrenowany. Jeżeli tak Jest v 
rywistoścj to po co go PZLA wysta­

wiał? 
sk^yn,CZasem wśród zawodników po!

,ch i francuskich rozpoczyna się
'jniana koszulek.

^. a piersiach Polaków błyska czer. 
p.łen>ą kogut galijski narodowe godło 

rahcuzów. U Francuzów dumnie roz 
ściera skrzydła zwycięski Biały 

urzeł.
Damiana koszulek to symbol bra- 
rstwa J przyjaźni sportowej zawód 

Olków.
. ^ai chłopcy nie umieją po francus- zapiuon *■“

’ ^rąnCUzj zaś po polsku z niemiec go spotkania bokserskiego An- 
J1"1 też bardzo słabo, ale to nie prze- glia — Niemcy, który odbędzie 
z,ta9za. Dochodzą do porozumienia się w dniu 2 lipca p. Karola Bic- 

’’a Ttiicr: ł _ « . nr Pnmonia ’ZwiQ’ZnV
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Pełna tabela loteria
2-ai dxien ciągnienia i-eś klasy-42 loterii
** WWW ______ _________________ ...    „,„on 'ATAC.A XAtAM iwisct 7SA IK

zł.

na

35 I 125573 1’9443 130292 I
I 966 136154 935 137341 - . I------- - --------- —,— q.

-itpolita'

659

363

na rewoj-

:ehia drobne
* -race

Zakład Położi

UUM1IU

Przychodnia Specjalna dla chorych aa

- <88) wia). Pr^yi^cia 1<L—21_4

849
437

67 151
155083
157669
159009

S agent policji 
komisariatu.

—iRycerskiej.

5*4
163

107687
111938
114048

706 112535 113383 614 114167
1’2087

902
831
9?9
491
509
705
742

Ł 2 MIEŚ;
Kosi!

,Rece I 
pros ł prg

'erdynand Knowiak 
detekty wisty cznyc 

ił w sobie Iskrę tak 
•Igo. Postanowił ti 
'próbować swe zdnl 

a zarobić przy ok a 
Irynarkl przypiął 
nerek z szatni jakli : 
?brał sie na wyprawa 
’odchodził do (*pi| 
odniów, którzy wyr,! 
jrzani" i odchylając , 
'zapraszał do najblil 
'legitymowania 1 śpij 
jni. Te kieszenie wł 
lypi bodźcem do w. 
1 agenta policji.

Ale trzeba trafu, że 
>dejrzany“ prawdz) 

|. Oczywiście Kn<r 

ił zawodu „podejrzą 
iadomość go zgubił;, 

lent policji nie prote 
ie zaprowadzić się i

omówienie „Nj 
iwnia regularn 
enumeratę mq 
intę P K O.

z; V I WORNIA tapicersko • stolarska
2. GILEWSKI, ul. Senatorska 26 

Poleca meble stolarsko • tapicerskie 
własnego wyrobu gotowe i na zamó­
wienia Tel. 3.63-06. (651

Choroby WENERYCZNE. Skórne. Mo 
czopłetowe. Swiatłolecznletwo 

Codziennie od 9 r. — 9 w. w niedziel* 
dęta d<" eodr 1-el r>< rwl «W>

A Y T apczgny nowoczesne, fotele,
' łóżka, kozetki, mątęrace. Kre­

dyt, Wspólna 23. Tęl. 9.23-91. (143)

WIPIłRIB^^o cm
518 769 30088 60 31031 81 611 32787 
33115 283 755 801 34003 514 35395 631 
972 36293 35 37’17 596 586 601 — 
38903 39517 641 8’4 959 40007 517 
941 8’4 969 40007 41006 563 89? 42065 
431 661 936 43111 440Q9 668 45100 708 
47067 134 651 78 868 49502 50637 856 
51106 455 691 52982 53076 316 438 
54113 55100 63 84 275 713 51 56338 
4’8 745 848 58’1 399 412 688 861 — 
59480 791 600’2 627 976 61299 403 500 
684 803 27 5? 974 6’559 63089 334 
337 544 813 64519 83 637 978 63463 
67115 353 607 710 991 68180 626 726 
69148 599 666 70141 262 71176 72 W 
3’ 39 93 448 563 73015 359 455 774 
74046 211 783 899 906 75179.

76411 770’2 50 181 262 687 707 849 
78159 381 835 79407 758 80065 159 ?34 
461 628 816 55 935 81399 3 641 873 
8’252 62 516 742 83510 84305 438 85645 
757 86292 586 641 861 947 87153 332 
494 88091 497 760 89388 90003 333 570 
748 91393 747 92266 93282 94079 606 
9508713 793 96147 344 724 898 965 
97463 811900 98385 984 99311 26 438 
99311 3 593 943 100607 862 101031 79 
100 694 98 102364 892 103491 676 950 
104413 42)2 743 107365 108824 65 933 
41 109641 994 110163 111316 868 913 
112036 113’68 114’59 415 115377 116365 
(335 117839 119533 120392 788 ’16’1 
769 1’2064 533 891 123254 758 125557

147364 148416 150357 7J6 152762 871 
153631 806 154638 156451 98 157092 
158196 392 159003 67

Wysrane po 62 5) zl
116 237 307 1058 706 887 2119 268 

4t4) 3049 102 41 505 4521 5054 582 935 
6111 227 480 753 7197 570 843 8041
192 364 75 533 7.30 9511 614 969 10098
193 *■’ . .........................
973 
621 
624 
243 
773

fr zychodnla specjalna dla chorych nr

PŁUCA SERCE
SENATORSKA 28/30. Rentgen. Odma 
-ziuczna. Elektrokardiograf Porada 
wraz S prześwietleniem. Wezwania 

na miasta. ĄŁOO)

118682 
131268 
124973 
716 7<S 
130180

919 126308 127720 128131 128384 442 
790 69 129073 130786 131626 928 40 
132637 131101 134842 135434 535 559 
867 1361655 137015 391 673 806 138050 
418 533 90’ 139382 500 141603 931 
14’331 143522 144000 693 996 145132 
38 65 97 508 620 48 892 967 146424 645 
9842 1347314 495 687 917 28 61 148283 
845 149018 714 151146 383 152154 638 
48 153293 154736. 155670 864 156609 889 
157188 159800

—u poszukuje 
R e gotować, 
* azd. Łaska- 

do Admini- 
Zgodą 5

90576
10’791
106703 107424 108227 109178 606 
11132 ................................. ..
484 115487 78? 832 1’0914
125573 1’9443 130292 133’89 311 135

l 559 138341
-------  >a^m.009 142123 881

.'45991 146167

4 j W upnn - Sprzedaż starej garde- 
47 n roby męskiej I damskiej, ga­
niana na wykwintne materiały biel, 
<kle. Kupujemy kwity lombardowa 1 
futra. Jereaołlmska 27. podwórce — 
<lrien 73 Tel 7.2.VT8 (fi?)

il. Marsz. Focha 3. tel. 3.00-22. Rent- 
vn. Odma sztuczna. Porada wraz z 
■rześwletlenlem. Czynna od 12—8 w

Wezwania na miasto (007)

IV-te ciągnienie
GtOWNE WYGRANE

Stała dzienna wygrana zł 20.000 
nr 36644

Zł 5.000 na nr: 3557 102084
Zł 2.000 na nr: 10303
Zł 1.000 na nr: 20232 81446 101773 

111084 155704
ZJ 500 na nr: 5733 16870 17027 40435 

77400 139884 142707 
_«Zł 250 na nr: 5199

Sj574 34756 55452 7O»5M

641 865 11021 65 412 505 770 — 
12692 773 894 13 13085 233 594 

821 14331 78 502 779 15100 73 421 
16044 177 504 832 973 17060 177 
741 947 97 18314 796 194Q1 552 
824 925 20034 776 857 21226 818 

22473 625 800 23161 306 426 593 692 
704 804 24137 52 884 25642 26549 65 
678 27113 340 913 87 28482 767 29003 
117 64 2M 401 57 635 843 904 30003 
67 212 714 25 31573 676 733 850 3’585 
991 33711 31 34473 95 3 92 38 35014 
41 36 615 36161 311 78 37106 644 978 
38074 ?26 319 343 888 39860 40347 
40 ’ 663 41310 832 83 4?071 349 733 
941 4.1433 44465 45176 334 812 46325 
406 47027 68 803 16 48349 64 49053 
137 848 98 949.

50012 339 576 887 987 51 358 571 
873 52 398 514 53 215 781 957 88 54074 
258 315 727 698 703 934 55230 56356 
429 736 57 876 946 58141 203 303 889 
919 '59124 8? 205 361 81520 89

60342 413 21 821 907 61401 621?1 39 
724 99 874 92 63141 489 984 64033 325 
808 65150 275 66445 67338 606 938 
68052 269 597 733 821 972 69105 386 
840 70351 739 821 946 71182 85 2\3 453 
958 72135 568 960 73141 910 74505 862 
926

76023 484 578 77351 78117 79083 224 
526 664 69 964 80094 81322 417 82051 
271 490 5’9 755 83357 420 837 84133 
60 555 641 862 85245 748 813 86008 
87164 282 629 854 900 88578 89137 249 
67 80 348 657 85875 90270 477 690 728 
45 89 91080 727 92267 315 93293 94009 
224 840 933 95043 112 556 96195 871 
97722 61 903 98114 386 569 634 765 
99435 533 618 100340 856 101136 102318 
791 104153 444 506 96 641 46 105172 
572 106164 502 794 107497 978 108186 
452 109257 921 1101’9 289 772 803 
111301 416 786 tlJ348 113121 200 483 

114942 115059 150 533 35 116032 329 
67 562 618 709 946 119237 __
896 119053 345 517 1’0293 579 
666 123423 123417 718 
125510 127041 320 92 370 
92 874 138540 663 81 129333 
131370 732 857 962 13210 24 352 7’9 
134 395 402 657 769 99 135924 710 
136 778 249 497 904 138734 711 833 
139010 244 90 753 140232 521 141782 
142231 143155 251 390 666 815 144032 

145357 334 741 974 146125 430 80 
140797 871 933 36 148085 203 429 
149725 30 634 889 150612 
153223 302 558 154015 999 

668 903 156Q06 256 344 85 
158160 213 469 664 7 984

jo!“

_ Hawdziwemu
— 'macał rewol 

jednak tym 
3*eszy( się, bo

AI1IEQIERSKA firma zamienia zu-
> <• żyta męska garderobe na ma­

teriały bielskie. Tel. 509-28. (6—84)

łl/IECZNA ONDULACJA od zl 8 po­
łę leea salon damski Józefa Zwie­
rzyńskiego. Hożą 40.

90595 91263 93597 94713 94907 97989 
114619 11537A 132429

Wygrane go 125 7I
613 74 731 1968 3676 4218 354 

5100 ?79 6404 7594 817 9048 77 
753 11337 590 933 13178 13306 14556 
853 15513 16089 17313 18034 5?6 - 
21866 976 25854 28997 29237 858 30507 
32779 33667 34000 ?43 598 35267 37’50 
75 530 38013 39’23 469 40871 41534 
964 42130 504 793 43791 46146 47086 
780 928 51716 52013 53962 ,54275 94 
60770 971 61491 62093 750 63128 372 
66’74 468 67561 771 69106 32 1 71451 
71801 93 72512 841 75871.

76104 331 78984 79045 82584 83090 
157 84163 854’5 32 998 86352 75’ 958 
87077 ?67 390 549 88332 89035 1|9 

762 93’55 315 94408 101786
103064 275 374 609 105133

DASZYNY 8INOER4 od 3 zł tygod- 
” nlowo Chłodna 42 — 13 Pańska 
tn - ?2 Drwnnid? STO-)? (58)

j/SlĄZKl KUPUJĘ wszelkiej treśei
Il we wszystkich językach. Dzwonić 
nr 11-75-08. (??i)

MASZYNY do szycia „Kasprzyckie- 
go** znane ze ?węl dobreel od lat 

58. Gotówka — Ratami — Tanio - 
’skład fabrvcznv) Warszawa. Mar- ■.a'Vo’J’cVs 1S« rAo K-AUn-.tjipt 'J?'

Biuro przepisywania na maszynach 
podań, próśb, kosztorysów oraz 

wszelkich rękopisów we wszystkich 
językach. Korespondencja. Powiela­
nie. Tłumaczenia. Tel. 221-72. War­
szawa. Marszałkowska 116, róg Złotej 
I piętro m. 14. (193)

* lufa dotknęła 
policji.

Hlogo** — za- 
Kidowca.

— kim zadyge-
- ciągnąć obie

11/3 In-Tao ekultystka. pkreślanie 
W' I karmy (przeszłość, teraźniej­
szość. przyszłość). Porady życiowe. 
Jasnowidzenie w lustrze magicznym. 
Żulhhkiego 8 m- 8 (dawniejsza Żura- 

l — o.

960 86111 80 294 369 591 97 87447 
557 74 686 766 987 88048 61 388 681 
8 89257 393 725 63 9°014 87 9^ 238 
59§ 81 907 91300 ^3 92687 9$ 9?V5 
isr, 288 439 75 97 750 9114- -34 309 
475 95590 758 868 96023 162 84 3U 
410 777 895 9W 74 98143 3.4 33 »»» 
801 37 99011 70 102 33 667 /b9
a < 28 539 48 732 988 101401 65 737 
4; n*? u ’535 756 889 99 103037 225 
H89989 1Ó4030 604 36 852 61 931 66 
105082 141 264 363 585 614 98 106005 
151 7’5 74 840 953 107278 80 335 493 
9’1 108136 250 303 726 875 109333 474 
804 110’71 73 111216 91 317 34 7«2 
9’1 21 87 112013 143 207 508 832 98/ 
113516 63 714 65 114507 49 679 743 
45 115010 20 25 48 653 90 920 116159 
72 238 78 304 452 6’8 40 703 6 907 
117159 467 87 751 812 118023 134 380 
670 898 119113 621 701 120017 157 ?11 
388 489 577 636 868 69 121073 79 363 
4’8 558 890 123033 34 43 651 840 
123012 140 216 326 434 520 665 134033 
410 598 678 779 12601X1 34 40 296 677 
i jaŚLŁŁi oa taitf eń ii q.O^KT QQ Sil

32 ELEKTORALNA 32
pray Chłodaei

WENERYCZNE. PŁCIOWE i SKÓRNE
Krótkie tale od Jodz. 9 r. do 9 wiecz 

«W’

1 i U (jagnienie 
s GtOWNE WYGRANt 

’’l^Nr’yo??*"1” w’’8fana 5000

Zł ’■«<!!! na N’rv: 2-<W6 31344 132288 
Zł 7nn2 N^ry: ?’37O 33117 72813 

74577*’??- na N-ry:’lO82 3978 57256
Zł Sn '42.

26374 N-ry: 7623 1’269 14699 
’SSO’O 1OH76 118069 127788 

Zł
17f»6’ I7on^ N’ry: 156 4331 >6S°8 — 
46?SS IsS 1S4iK) 20417 23557 350,9 
Ł|40^Z59o5125i 55864 58046 65699 
1206’s i«,9S984 10201S 1°7(125 107,78 
I55745 1-5419 146308 151488 155529

Wysrane po 125 zl
70l’?',49^r,’?173 2759 5120 257 391 98 
®55 se n J4 M1 5447 6391 7001 8066 
9-'7 1’i?lbl 10088 fi-'7 11025 115 747 
Ulgi-U8 904 13234 746 98 856 983 
Itó 1*7?, 446 907 605 15560 15 673

’irj?13 23 18434 193&5 437 20480 
5(X) 710 139 30l b°l 22967 23041
94 *]« 810 21391 907 25586 700 ’6223 
•31045 X7172 651 28689 30207 367 6’2 
277 On 7r32087 33126 81 828 34085 
39.’ri4 w3513- 870 37829 918 38361 
4’0oi 300 89 40103 573 758 41003 ’1 
*^80 4339J 977 45707 808

11, 2 7'7 9X7 48 49038 701 8)4 
54827 J'1059 500 52535 53568 869
SQX>1 5^5?452 58092 191 395 788 
6225! r?,645 601(i2 ’41 599 61596 750 

-;,4 9(15 63533 64186 239 832 
SfJl (śooi . 65759 992 67031 563 68098 Sog 969944 70015 366 983 71136 

'6177 r4*’02 75229- 
79fi78 sn, 4 677 750 77408 78549 
9n gX780002 211 443 81019 1’3 
330 Ys822’7 749 950 83111 225 31 93 

*517sV12 84,03 48 77 397 427 968 
9.J fiJ09 Sh-128 615 30 87178 251 316 
’W9 88058 89526 818 90079 93036 
a6f> 7,,. 8 96278 98527 58 10’216 22 

f15 850 103073 928 104031 326 89 
lf1Sflł',508n HO 988 106143 509 
1^’H 490 109600 778 110692 
SOI, 75 762 113496 571 988 
’ISO/3 1,5558 733 1,6272 940 117682 
Ifu ,5 119423 120820 122717 125397 
JjL126019 31 319 439 888 1’7568 647 
hl’S; 471 564 1301?6 549 131385 745 
l.ń^7 424 646 856 134078 152 463 
7,5 ’37538 1388J4 970 139155 140345
14.Óa? 738 , 4,(’57 142124 388 667 867 
Ulhii 144609 145562 81 146078 S28 

6'3 761 148333 149501 150178
83.1 ’,81476 688 825 15’373 1533’6 56’ 
15łR1i’4O79 235 1552’6 76 156412 988 

065 158059 412 543 938 159298 394

' Ograne po 62.50 zl
111!5^0 358 78 481 574 96 741 808

--80 4f« 647 53 764 Ml 23J5 478 
<>M 7?a 60 4087 149 83 98 263 310 
7*>7 a w 966 80 5016 171 442 667 63 
971 7ft,,6214 47 459 52 720 55 881 
fS7\vs ?P58 102 200 70 450 939 8015 
ol7 q. 458 628 38 772 9032 75 201 90 
69’ 98a7 tJP850 11091 134 393 48.4 
8 HOSf 78* ^358 765 ’31°5 21 268 
18067 ’16* l4 51 691 721 61 837 

3(501 ’ ’4%?7Łb560 87 686 871 966 
44 444 5^11 a L25 448 81 950 17124 190489 ?°7 18266 441 571 667
89 396 840 903 20075 203 64
399 It?64^/47 74 811 47 984 21074 
516 fit /J-l4 718 862 943 22059 83 
.3] o aL66 40 48 73 74 955 67 23’03 
899 173 427 43 63 768
904 aeU. 24191 207 403 778 89 880 
511 o?;'t535 624 SU 27005 184 401 
fcsa £7; 7?321 618 a9348 786 57 80078 
•*>2 90s ^,73 31327 68 4'8 79 501 789 
7S 8Ó^’’,45 204 360 447 592 632 759 
S117n 1a,23 356 627 702 38 M8 901 9.U a, 6,97 832 39297 455 80 879 89 
117 tU”?54 710 940 6 70 99 37000 ?3 
9785 703 5 9 839 56 38540 588 
60 70 ,X)2 65 91 22894 300 37 465 645 
410??3a40044 90 187 240 338 767 963 fen, 6 219 313 569 708 900 23 4’046 
yejr 484 88 604 43097 358 010 44’19 
S^R4539? 524 735 9’4 461’0 266 71 
9la 06 834 912 47066 409 59 683 774 
rj.’’ 48’02 486 710 68 909 49894 30046 
,^s508 097 81018 359 871 77 948 53146 
gS S26 63146 338 526 53370 625 42 80 

54067 152 53 54 24’ 308 8’ 402 
998 55’49 317 52J 861 903 56098 

9^ ,405 570’8 13 9211 397 419 85 501 
ęl.717 826 945 71 58114 258 63 338

49 786 843 7 91 967 ,59223 77
949 93 60628 29 703 943 58 61110 

56a 333 48 998 62036 600 39 72 827 
fir ,63°21 64 321 481 593 643 882 64518 
$.?f'2 315 79 4’4 731 867 66315 88 647

62 68 999 67014 141 264 489 502 
91S959 71 760 835 0 977 68445 666 721 
2«0 S271 418 27 779 840 50 93 70071 
7»n 394 403 857 98’ 71003 283 839 988 
J<>6 , 1,4 21 350 90 577 6’1 74220 60’ 

7fi751S8 173 88 259 318 740.
b 7^ 749 874 77206 42 567 86 903 
'ł.3 ,®°18 43 252 67 302 487 504 763 

79067 137 95 453 61 587 948 77 
lig ,L 131 255 69’ 778 913 19 810’9 
>1 66 358 668 82066 71 93 131 2S6 

snt415 888 782 8’°9S 299 630 T23 
097 84273 465 662 85155 503 636

w~ — neracie za
2_tym kraju.

5-- ia 5 na
— lunkowyni

AY T ąpczany nowoczesne, fotele 
«/. I w łóżka, kanapy siatkowe. 
Otomąny. Kredyt. Wytwórnia chrześ- 
gijąńska. Chłodna 19. (158)

AA 7AMIANA zużytej gardero- 
. M, i. by ną pierwszorzędne 
materiały bielskie. ..Zamiana". Mar­

szałkowska 108. front I piętro. Tel. 
MMŁ (66)

ftADIO , ODBIORNIKI. Philips. Ko» 
■’ mos, Telefunken Echo i inne ber 
rallezki od łO zl miesięcznie. Chłodną 
<2 -«> 13. Pańska 40 — 32. — Dzwonić: 
ś70-t7__________________________ (5QI

Howery KaminsKlego. ZawadzWlęge 
Ormonde o częściach angielskich

Ceny niskie. Dogodne spłaty. Na żą­
danie cenniki bezpłatnie. Radio SO 
NOR Marszałkowska 116 róg Zlotem 
(wejście od Złotej\ •  


